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Nowa Rada Naczelna PPS
i Centralny Komitet OJyKonowczy
wybrane dzisiejszej nocy
, W  późnych godzinach wieczornych po zakończeniu posiedzenia komisji-matki, wznowiono 

plenum Kongresu. Na wniosek komisji-małki Kongres dokonał wyboru nowe) Rady Naczelne) 
w składzie 140 osób. Kongres przyjął proponowaną listą przez aklamacją. Następnie przewodni­
czący Kongresu St. Szwalbe ogłosił zakończenie XXVII Kongresu Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Skład nowej Rady Nacżelrkej według ośrodków terytorialnych następująco:

Lista centralna:
Aiski, Baranowski „S., Bobrow- 

W m  Ćwik, Gyikikiówicz, • Dą­
browski Konsi.. Dąbrowski (Jan, 

;5|B>ąb, Dobrowolski St„ Gacki, Ga- 
nfewafci, Piotr, Gross Si., Grosfeld, 

Hochfeld, Jabłoński Henryk. 
Kaczorowski, Kożusznik, jjucz- 

. kowska, KuiYłowicz Adam, Lan­
ge,' M otyki, Nowicki M., Obrącz­
ka, OSóbka-Morawki, ■ Waśków- 
ski, Praga, Pragerowa, Raabe, 

: Rą packi, Reczek,, Rusinek R., 
Safcewicz, Sokół, Strusi ńska, 
Strzeleoki, Sawalbe, Szymanow- 
ski Zygmunt, WaidtoWicż, Wudz- 
ki, Żukowski, Żęrkowski, Świąl- 

;feswski, • iJWaidńi ’ W e­
ber,. Maliniak, Głowacki T„ Kłu- 
szyjiska, Kwiatkowski, Kępczyń- 

, Dietrich, Jędrzejewski, Kry­
ger, Rybicki, W isła Osóbka-Mo- 
rawska, Rogala, Saloni, Petruczy- 
nik, Mulak, Stańczyk, ManteJ, 
Ratajczak, (Francja), d r Zającz­
kowski, Sfankie Wieżowa, Chro- 
mik, Tęmorowicz. ■ ■

'Wrocław:
Siemek Józef, Pietrusiński Jó- 

zei, Malinowski, W innicki Broni - 
.sław, Drofeut Jah, /
2'*W4*s*aw« — Komitet _ Sto­
ł e c z n y ■

Zalewski,' P ijak i', • Dąbrpwskif 
,/Henryk, Jabłoński Tadeusz, ’ Fo*

tak, Waczkowska, Krawczyk, 
Kurzela.

Warszawa — Komitet Weje- 
wódzki:

Kamiński, Beluk-Beloński, Wo-
S p ą ® | //;

Górny Śląsk:
, Trąbałskl; Oraczewski, Stachoń, 
Zdziarek, Polowa, Kaczmarski, 
Laskowski, Kbźnik, Sfaśko, >Sie- 
radzki. ? |

Kraków:
Drobner, Pasenkiewios, Kowal­

czyk, Wójcik, Machno, Lorenc, 
•Broinbos2icz. „ • . , ■
> Kielce:

'fezeeznarowśtó, Ćwdgk, Metńra, 
Hoffman, Każmierczak. ’

Łódź:
Ajnenkiel, Andrzejek, Duftiak, 

Głowacki Lucjan, Kaczmarek, 
Karaczęwski, Caban, Salska, Sta-, 
wińsk i',. Starostecki.

Bydgoszcz: .
Wojewoda, Wawrzoń, Milew­

ska.
Gdańsk:
Gruszczyński, Zakrzewski, Gór- 

n y .W g łek , Turski. '•.
Poznań:
-Grajek, Włodek, Dewot, Ucziik,

3/iricznl:, Kcwajęka
' Szczecin: t ‘

rrjŁefg-cznik, Polakowski, . J,j-‘ 
'leWsitii

lublin:

Builow.
Olsztyn:
Koral.
Rzeszów: .
Mirek; Rajkowski, Zawadzka.

KOMISJA REWIZYJNA 
. Krupa' - Skibiński, Bień, Jagieł­
ło, Rak, Bilewicz, Piotrowski, Do­
magała, Zastępcy: Bęben, Gron­
kiewicz i Zawadzki.

SAD PARTYJNY 
Górecki; ZieHński, Bukaty, Do­

browolski ’ H., .Sisopnięki, Szer.-‘Se- 
weryn, Jaczewski, Dobrowolski 
K- Markowski, Bagiński, N(owicka- 
Lebkiihler, Nantka-Namirski, Dra- 
-bawić*,' * Bfęię-wlk.

,'jZastępcy:: Baranowski Henryki 
Kos,. Paszkę,’ Adriańczyk, Bara­
niak. * ■ . ’ /  »>,; y.

Kongres powcw J. OjronWesIczn
na Sekretarza Generalnego Partii

. O godz. 19,30 zgłasza wniosek, nagły w. imienia wo- ■ 
jewództwa łódzkiego I miasta stołecznego Warszawy. I  
poseł Wachowicz. Wniosek brzmi:

„Kongres powołuje na Sekretarza Generalnego Partii I  
Józefa Cyrankiewicza.

Huraganowy aplauz sali towarzyszy ostatnią sło- I  
wom wniosku. Długotrwała owateja jest odpowiedzią 1 
Kongresu na wniosek. ,

Przewodniczący Kongresu tow. Szwalbe stwierdza I  
dokonanie wyboru sekretarza generalnego, Partit w oso- |  
bie tow. Józefa Cyrankiewicza.

Tow. Cyjankleńdcz. wzruszony. podchodzi do-mów-^I 
- ■ nfcy: .

Tę owację przyjmuje lako większe jeszcze zobowia- 1  
zanie, postaram się temu zobowiązaniu Wobec PPS i ca- I  
tej klasy robotnicze! sprostać".

Uczestnicy Kongresu intonują „Czerwony Sztandąr* I  
Długotrwałe, nie milknące okrzyki: „Niech żyje toty. Cy­
rankiewicz". .

Zabiera głos tow. Rusinek, który stwierdza. Ze wy- 
bór premierą Cyrankiewicza przez Kongres na .Sekreta­
rza Generatiftego jpst yfyrążem 'zaufaniat Partii dla db- 

V tychćzaśowej działalności CKW. Spontaniczny aplauz 
Kongresu jest potwierdżeniem tych słów. -

Natychmiast po zakończeniu 
obrad Kongresu nowowybrana 
Rada Naczelna zebra ła ' się na* 
pierwszym posiedzeniu, na któ­
rym dokonano wyboru prze- 
.wędhiczącego £ Rady w Osobie 
Stanisława SzWalbego. Na stano­
wiska wiceprzewodniczących w y­
brano tow. tow Nowickiego i Jóle- 
lerę. Trzecie stanowisko vacat.

Po wyborze przewodniczącego

Naczelna dokonała w  godzinach 
porannych dnia dzisiejszego wy­
boru nowego CKW W .składzie: 

SKŁAD CKW
Arski,, Baranowski Feliks, Cy­

rankiewicz; Ćwik, Hochfeld, J a - ' 
błońska, Kuryłowicz, Lange, 
M achnę, Motyka, > Obrączka, 
Osóbka - Morawski, Piasko wski, 
Rapacki, Reczek, fRusinek, Sie- 
raidzki., Świątkowski,/ Szwalbe,

Rząó pierwszy (od lewej): Arski, Baranowski, Cyrankiewicz, 
Lange, Hochleid."

Rząd drugi (od lewej); Piaskowski, Reczek, Obrączka, Kuryio- 
Wicz, Motyka. ■" - • • , ■

U dołu (rząd pierwszy): Szwalbe, Rusinek, Jabłoński.
U dołu (rząd drugi): CWik, Świątkowski, Wachowicz. P P S  do proletariatu całego

we chcemy nowego M o n a cLu m  
M  cllcclł|y kordonu sanitarnego
Prem. Cyrankiewicz zgłasza wniosek nagły 
w sprawie odroczenia konferencji londyńskie*

Na wieczorowym posiedzeniu wtorkowe] sesji XXVII Kongres PPS, Premier Józeł 
Cyrankiewicz, Sekretarz Gfneralnj PPS, przedstawił Kongresowi projekt rezolucji w 
związku z odroczeniem konferencji pokojowej w sprawie Niemiec, Ministrów Spraw Za­
granicznych czterech mocarstw.'
Wśród długotrwałe! owacji, pre 

młer Cyrankiewicz rozpoczyna 
krótkie uzasadnienie rezolucji:

Nie zabieram' głosu w tej chwi­
li do żadnego ‘punktu obrad, za­
bieram głos w sprawie, którą moź- 
naby nazwać pilną. Uważam, że 
PPS, którą Wy tu reprezentuje­
cie, w poczuciu odpowiedzialności 
za losy Polski, powinna skorzy­
stać z  okazji Kongresu, aby za­
brać głos w sprawie, którą dziś 
stanęła na porządku dziennym po­
lityki międzynarodowe]. Konferen- 
c |a ' wielkie) czwórki w sprawie 
Niemiec, a Więc w. sprawie, któ­
ra Jest kwestią bytu i niebytu 
polskiego narodą. została zenwa- 
■na. została odroczona, ale na czas 
nieograniczony. Proponuję, . aby 
Kongres 'uchwalił- odezwę, które] 
sens polityczny I siła polityczna i 
lei wj.dźwlęk będzie taki, jak sil­
na, jak zdecydowana bronienia in­
teresów’ Polski będzie nasza Par­
tia.

* Tekst, rezolucji brzńłi:
„Polska Partia Socjalistyczna 

do wszystkich partii socjali­
stycznych i komunistycznych, 
do światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, do wszyst­

kich organizacji robotniczych, 
oraz do wszystkich ludzi miłu­
jących pokój i postęp.

W obliczu niepowodzenia 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie nie­
mieckiej XXVII Kongres PPS 
stwierdza, że zawarcie pokoju 
i stabilizacja świata uległy nie­
potrzebnemu i szkodliwemu od­
roczeniu. Odpowiedzialność za 
skułki takiego odroczenia cią­
ży na tych, którzy dążą do od­
budowy reakcyjnej niemiec­
kiej potęgi gospodarczej I po­
litycznej, Jako przeciwwagi si­
tom klasy robotniczej i postę­
pu społecznego’ W Europie.
XXVII Kongres PPS apeluje do 

wszystkich Partii socjalistycz­
nych i komunistycznych do 
^Wiatowej Federacji Związków 
Zawodowych, do wszystkich 
organizacji robotniczych, oraz 
do wszystkich ludzi, miłują­
cych pokój i postęp, aby się 
przeciwstawili próbom nowego 

' Monachium,' w którym interesy 
narodów -— ofiar agresji i Oku­
pacji Niemiec hitlerowskich, 
zostałyby ponownie poświęco­
ne polityce popierania nie- 
mieckiego nacjonalizmu i im­
perializmu, jako narzędzia 
zwróconego przeciwko siło: I 

postępu w Europie,

Wzywamy do przeciwstawie­
nia się polityce nowego kor­
donu sanitarnego, która po- 

. dzieli Europę i świat na dwie

części. Podkreślamy potrzebę 
jedności Europy i zaznaczamy, 
że jedność taka może powstać 
przy takim załatwieniu pro­
blemu niemieckiego, który u- 
względni słusznie interesy na- 

. rodów — ofiar nieniieckiej 
agresji, która wyeliminuje z 
żyda politycznego i gospodar­
czego Niemiec wszystkie ele­
menty hitlerowskie, nacjonali­
styczne i agresywne, a oprze 
byt narodu niemieckiego o ele­
menty rzetelnie demokratyczne 
i pokojowe.

' (dokoitcztnię flet str. 2)^

W związku z zakończeniem XXVII Kongresu 
rPS odbędzie się na pl. Grunwaldzkim, w dniu 
ńr»e 6 &odz. 11 zbiórka masowych delegacji 
PPS ze wszystkich województw, na której przed­
stawione będą nowowybrane władze partyjiie.

Po zbiórce zebrani udadzą się pochodem do Ha- 
’i 1 udowej.

2  okazji swego X?„" II Kongresu. PPS zwołuje | |  
w dniu 17 bm. o-godzinie 13,30 w Hall Ludowej |  
wielka manifestacje klasy robotnicze] na cześć I 
iednolltego frontu PPS I PPR.

Przemawiać będą: w Imieniu PPS tow. Józef I 
Cyrankiewicz, w Imieniu PPR tow. Wiesław Go- I 
mułka. * 11



P o f i t f k a  

p r e t . k s  o w
Zerwanie konferencji londyń­

skiej — nie ma , powodu prze 
czyć, że taki sens ma „odrocze­
nie" jej na czas nieograniczony 
— itie zaskoczyło zbytnio poi-, 
skiej opinii publicznej. Prowa­
dzona od kilku miesięcy w pra­
sie amerykańskiej, brytyjskiej i 
niemieckiej, kontrolowanej przez 
Anglosasów, kampania „pesy­
mizmu" Świadczyła dobitnie, że 
w politycznych kołach amery­
kańskich i brytyjskich do głosu 
dochodzą grupy zmierzające do 
rozbicia współpracy zwycięskich 
mocarstw i urządzenia spraw 
niemieckich według „mody" 
amerykańskiej.

To zachowanie się Anglosasów 
było tak widoczne, że jeden z 
korespondentów amerykańskich 
w dniu przybycia do Londynu 
depeszował do Nowego Jorku, 
iż delegacja amerykańska nawet 
nie rozpakowała- waliz.

Jednakowoż już po kilku 
dniach Marshall zmuszony był 
walizy rozpakować. Rzeczowe 
stanowisko Mołpłowa, który wy­
kazał wiele ustępliwości w spra­
wach drugorzędnych i procedu­
ralnych, uniemożliwiło Marshal­
lowi natychmiastowe zerwanie 
koniereńcji. Zła woła delegacji 
amerykańskiej traciła jeden po 
drugim preteksty do zerwania.

Nacisk grupy „rozbijaczy" w 
łonie delegacji amerykańskiej 
stawał się coraz większy po ban­
kiecie w „Pilgrims Society", 
gdzie przemawiał Marshall a 
obecni byli Bevin i BidauH. Od­
było się tajne spotkanie trzech 
ministrów spraw zagranicznych, 
na którym stwierdzono, że wobec 
rzeczowej postawy i druzgoczą­
cych argumentów Mołoiowa 
Amerykanie z każdym dniem 
coraz bardziej „tracą tawrz". Po­
stanowiono końOzyó. Za pretekst 
posłużyły pierwsze lepsze z brze­
gu sprawy: kwestia reparacji z 
produkcji bieżącej, co do której 
Mołotow wysunął kompromiso­
we propozycje, oraz amerykań­
ski projekt komisji dla zbadania 
problemu granic polsko-niemiec­
kich, które Mołotow uznał za za­
łatwione ostatecznie, zgodnymi 
decyzjami sojuszników w Pocz­
damie.

To, co jest dziś bezsporne, to 
fakt, że opinia całego świata — 
również niemiecka — zdaje so­
bie sprawę, iż przyczyną rozbi­
cia narad londyńskich była nie­
możność osiągnięcia porozumie­
nia, lecz świadomie zła wola de­
legacji państw zachodnich, które 
przybyły do Londynu od razu 
z zamiarem storpedowania wszel­
kiej współpracy międzynarodo­
wej w sprawie niemieckiej.

Nie będziemy bawili się w 
proroctwa. Możemy tylko wyra- 
zić żal, że Marshall zlekceważy? 
stare, mądre ostrzeżenie: „Kto 
sieje wiatr — zbiera burzę". Na­
rody, a w tej liczbie i amerykań­
ski — nie chce burzy.' Możliwe 
więc, że obróci się ona\ przeciw 
jej siewcom.

budzą zaufanie i sympatie 
PPS — partia przodująca
w sercach obywateli

Sprawozdanie z zakresu zagadnień organizacyjnych złożył na 
Kongresie, sekretarz CKW PPSWłodzimierz Reczek. Omówił on 
rozrost Partii po ostatnim Kongresie w czerwcu 1945 r, uporządko­
wanie spraw wewnętrznych oraz zadania na przyszłość.

Pierwszy, Kongres po odzyska­
niu niepodległości, a  XXVI w hi­
storii naszej Partii odbywał się na 
ruinach Warszawy, w niespełna 
pół roku p o ,wyzwoleniu 2lem pol­
skich spod okupacji niemieckiej i 
w kilka tygodni f po ostatecznej 
klęsce germańskiego faszyzmu.

XXVI- Kongres byi przede 
wszystkim apelem- Partii, byi za­
wołaniem skierowanym 4° wszy­
stkich PPS-owców, ocalałych z 
faszystowskiego pogromu.

Ną glos .Partii, na jej y/ezwanie 
odpowiedziały tysiączne masy 
członków i sympatyków całego 
kraju.

Diziś, po 30 miesiącach prący, 
Jakże inaczej przedstawia się ob­
raz naszej Partii. Jesteśmy, orga­
nizacją zwartą politycznie, posia­
damy doświadczone i wypróbo­
wane kierownictwo. Śdeć naszych 
komitetów pokryła cały  kraj, Sku­
piamy w  swych szeregach 750 ty­
sięcy cztoRków. Bierzemy pełny 
udział w  całym życiu politycz­
nym, społecznym i gospodarczym 
Państwa* Mamy za sobą wielkie 
osiągnięcia w budowie demokracji 
ludowej.

Tą -trudną i zwycięską drogą od 
owej chałupki na peryferiach Pra­
gi, przebyliśmy dzięki wielk!ej na­
szej i d ’e i socjalistycznej, dzię­
ki' rozsądnej politycekierownic* 
Wa Partii, dzięki ofiarnej prasy 
tysięcy PPS-ęwców.

Ody ktoś z . Was, Towarzysze, 
zapyta- dziś: czy jesteśmy Partią1- 
rewolucyjną — odpowiemy; fakta­
m i cyframi, cytatami sprawozdań 
podamy ilu PPS-owców brato u- 
dział w reformie rolnej, ilu w 
przebudowie i przemysłu, ilu w a- 
parade państwowym. Wskażemy 
na nasz wielki >1142131 w budcfwie 
naszego ustroju 'demokracji ludo­
wej, Pokażemy baszych prźodoW-, 
nitów pracy, nasżych bohaterów 
odbudowy kraju.

Jeżeli zapyta ktoś, czy jesteśmy 
partią: masowa — odpowiemy:

[wzrośliśmy w ciągu .2 j pół roku 
kilkakrotnie. Liczymy. 750 tysięcy 
członków. Jesteśmy' pa.rpą ludu 
itolsktege- ęo>więęej, Jesfęśtay' w 
pewnym sensie partią przodującą- 

|-;Jesteśm y mianowicie partią 
przodującą w  sercach obywateli. 
Nie jest to, Towarzysźe Delegaci

przegada, gdy stwierdzimy, żq po­
pularność nasza w społeczeństwie 
polskim jest bardzo wielka. Nasze 
trzy litery PPS, budzą zaufanie i 
sympatie. Jest to wynikiem 1 -za­
sługą całych pokoleń sctcjalisiów, 
walczących przed nami o prawa 
ludu, śle jest i zasługą Waszą, To­

warzysze, 1 że^ swa rzetelnością; 
pj:acą i.‘. ten
kredyt nie tylko utrzymać, ale f 
wzmoctać.

T*a nasza popularność', to,- zaufa­
nie , powszechne, zobowiązuje nas 
do typi ofiarniejszej pracy, do tym 
bardziej tfipralhego i uspofeoznLó- 
nego stosunku do otaczającej nas 
rzeczywistości,

Mimo tego że jesteśmy Partia 
masową, a raczej, może właśnie 
dlatego, skład .społeczny naszych

szeregów jest Czysty klasowo
Posiadamy około 60*/o robotni­

ków, około l9*/o .chłopów. Jestiw  
partii prawie 70 tysięcy koleja­
rzy —*\ tych -najwierniejszycn 
przyjaciół PPS, dziesiątki tysięcy 
pracowników umysłowych i drob­
nych;.; rzę tiio ś lm k ó t^v ; - 
- .Usuwaliśmy- bezwzględnie taj a- 
paratu Partii ludzi o ', wątpliwej 
moralności, karierowiczów 1 „Cho­
rych", na. częstą dzisiaj u nas do­
legliwość „uderzenia wody sodo­
wej" do pustawej głowy.

Zapyta w reszde k to ś,' czy je­
steśmy Partią całkowicie świado­
ma, przeszkoloną, marksistowską, 
i gdy. znó-w lęgniemy do cyfr i- 
faktów na tym odcinku znajdzie­
my nasz, najsłabszy punkt.

Dotychczas przygotowaBSmy| 
jedną ważną rzecz, a mianowicie: 
M żę teiehńaczną dla przy sztysgl 
prac. Jest nią spółdzielnia wydaw-i 
nłcza „Wiedda“ , posaadidąca slęll 
drukarń, drukującą nasze wydaw«, 
Afjftwa p rasą^e  i książkowe, Dat-i 
s /ą  bazę stanowią ośrodki t t l ą d  
leniowe, istniejące. jńż w caiefc 
Polsce. —

Kierownictwo Partii posiada o-.ą 
kreśloną linie ppMtyczną, linia 
zdecydowanej1 lewicy. W y c h y la - ' 
cych się poza snią będziemy zwal-l 
ctzać.
; Stojące, przed nami zadania nie' 
przerastają naszych sił. Okres 
między - kongresowy, w którymi 
Partia nasza wykuła, własną liaięg 
polityczną, ustaliła taktykę, zbu­
dowała potężną organizację, pb-| 
zyskała sympatię 1 zaufanie mas i 
pracujących,1 pozwala ńatn z ufej 
nością patrzeć w przyszłość. 4;:

Po zertwnio Konferencji Londyńskiej
Troska o Niemców 
jedynym kłopotem Marshalla

LONDYN. (Obsl. -wt.}. Wczoraj rano min. Mojotow wraz 
z członkami delegacji' radzieckiej opuścił samolotem Londyn, 
udając się do Berlina, gdzie zatrzyma się na lerótki czas przed 
odlotem do Moskwy.

Min. Bidault uda się do Paryża dzisiaj rano. Min. Marshall^ 
odleci do Waszyngtonu prawdopodobnie w czwartek rano.

Zerwanie przez min. M arshalla 
konferencji londyńskiej wywo­
łało we wszystkich stolicach 
świata w ielkie wrażeń,e. W szyst­
kie dzienniki zamieściły wczo­
raj - obszerne komentarze tak do 
przebiegu całej konferencji jak 
1 do zaistniałej obecnie sytuacji.

MOSKWA. (Obsł. wł.). Podając 
wiadomość o zerwaniu kofeten- 
;<q! Ibitdyńskiej Tass stwierdza, 
że delgacj a amerykańska przy- 
byla  na konferencję z gotowym 
planem jei_ zerwania, .aby /  nie. 
wiązdć sobie rąk. uchwałami, 
które m ogłyby przeszkadzać w 
oderwaniu zachodnich stref oku­
pacyjnych od całości Niemieę.

Na tym stanowisku stanęły 
także delgacje brytyjska i. fran­
cuska, które posłusznie w ypeł­
n iały  polecenia swych amery­
kańskich. mocodawców.

Mocarstwa zachodnie były 
zdecydow ane nie tylko zerwać 
konferencję, ale w. w ypadku 
gdyby  to  się nie udało —-^cato- 
kształt prac, związanych z trak­
tatem pokojowym dla Niemiec 
i Austrii. '
:> Czyniono to wówczas, kiedy 
Marshall i Bevin składali wielb 
krotne zapew nienia o dążeniu 
do współpracy międzynarodo-. 
wej.

Mocarstwa zachodnie postano­
wiły zerwać konferencję w łaśnie

O Kongresie piszą ilustrowanego"

w te d y ,, k iedy omawiana była 
sprawą odszkodowań, aby zrżu- 
oić winę na Związek Radziecki. 
Jasną jęśżjednak rzeczą, że^wla- 
śnie Bevin i Marshall ponoszą 
odpowiedzialność ze to, że rada 
ministrów n ie  mogła ukończyć 
swych prac z pomyślnym rezul­
tatem.

Przedstawiciele mocarstw za­
chodnich odmówili konkretnego 
omówienia radzieckich żądań 
reparącyjnych, natomiast Mar­
shall 1 Bevin opracowali oświad-- 
ozenie,_ w  sprawie niembżliwfiścś. 
płacenia przez Niemcy odszko­
dowań, oświadczenie/1 które ob­
fitowało w  fakty ordynarnie sfał­
szowane. Bidault ujawnił, w  tej 
fpraw ie dwulicowoś^; któta ce­
chowała delegację francuską ocf 
popzątku obrad.

Kiedy min. Mołotow zawiado- 
ta ij  radę o otrzymaniu z Berlina 
depeszy od Kongresu Ludowego, 
z ptośbą o Wysłuchanie delega­
tów tego Kongresu, m ających 
przedstawić konferencji '.iń£>a!tśyv' 
wania Niemców na sprawę, trak­
tatu pokojowego, a wi^s i.repą- 
tocji; Oświadczył, że delegacja 
raaziecka _ prośbę tę poparta 
'Marshall, Bevfn i Bidault sprze

i  jodnogłośńita ’
Kiedy mim Molótów zapyta' 

czy Rada jest instancją, która 
spraw y te może załatwić, Mar 
shall odpowiedział, że w tdgóle 
nie widzi celu omawiania outik ■ 
tów porządku dziennego.

Przęsła wf ciele mocarstw za 
chcdnich wzięli na sibie pożaio 
wania godną rolę, czynników 
niedopuszczających do zrealizo 
wania współpracy międzynaro 
dowej.

Delegacja 5 radziecka złożyta 
konkretne wpioski pobierania 
reparacji bez szkody dla gospo- 

I darkl niemieckiej. Należy pod- 
ni,®ść_ produkcję przemysłową 
.Niemiec i obecnych 38 proc. sta- 
[M» z r. 1938 — do 70 proć; Jeżeli 
z tego odjęłoby się 10 proc. dla 
państw zniszczonych, pozostało­
by  jeszcze Niemcom 60 proc. za­
miast obecnych 35 proc. Repara- 

;pje by łyby  uzyskane a  sami 
śląłeBicy byliby  bogatsi niż dzi­
siaj. Min. Mołotow oświadczył, 
iż Niemcy w  strefie radzieckiej 
nią są obciążeni długam i mię­
dzynarodowymi, natomiast w 
strefach .zachodnich długi te 
stale rosną. Jeżeli podniesie się 
produkcję to Niemcy na pewńc 
nie .upadną w. lichwiarskie szpo 
hy  taiędzynarodowych kapitali 
stów.

Propozycje te.nie zostały przez 
zachodnie delegacje przyjęte 
Pokazały one tym samym, iż wo­
lą- hęmówać rozwój przemysłu 
niemieckiego. Mocarstwa zacho­
dnie W olą prowadzać politykę 
separatystyczną, zmierzającą do 
def i ni żywnego rozczłonko wenie 
Niemiec i do uzależnienia ióh 
od swego przemysłu.

Sprawa traktatu pokojowego 
z Niemcami zawisła w  powietrzu 
a odpowiedzialność za to pono­
szą , rządy Stanów Zjednoczo­
nych. W ielkiej Brytanii i. Francji.

LONDYN. (Obst. wł.j. Agencja 
REUTERA donosi. Iż ,w. Loedyaię 
odbędzie się kotiferencja w które] 
udział 'Ważmi(*.thiaSWt .̂‘ Bevin i Bi­
dault celem omówienia sprawy Nie-t-; 
ndec_ zachodnich. Na konferencji o- 
mówiona ma być reforma walutowa

i ewentualne połączenie francuskiej'' 
sttefy S ; okupacyjnej z angło-amery- 
kańską.
' LONDYN MIN. BI-
DAOŁT zapytaiiy ( na konferencji j«. 
możliwości połączenia zachodnich 
stref okupcayjnych odpowiedział, iż 
połączetpe to . jest możliwe, ale jfflie; 
konieczne. . . .  .

Połączenie tał^e męie- być dla 
Francji. Zarówno korzystne, jak i nie- j 
korzystne. W sprawie tej nie^zapar, 
dlo jednak jeszcze żadne postanowię-,

^LONDYN (obsł. wł-b , Minister 
MARSHALL wydal wczoraj śniada­
nie na którym obecni' byli- min. Be- 
;viitt, min. Bidault oraz wybitne oso­
bistości z ich otoczenia. • i

■ ■ LONDYN (obsł. włi)- Wczorajsze 
dzienniki brytyjskie poświęcają wiele 
miejsca zerwaniu Konferencji Lon­
dyńskiej. '

„TIMES" pisZć,; iż. mimoi że per­
spektywy są obecnie zOrsźe niż '.po 
KoB^Stte^MOTkł^SRicj? ■ ponieważ 
jMibisłtowiep nie 'yfoehagtlili daty tto- 
Wfej; śeśji nie .nąlęiy wać#£ nadziei,' na 
osiągnięcie porozumienia.

Zerwaną została konferecja ą nie 
:r$di ńtaóww^w; nie została zwwi- 
dowana także jjpjusźnięzaj Rada Kon-, 
troli  ̂w' Niemczech. Ministrowie przy 
rozejściu się wyrazili nadzieję,, 'że 
spotkają *ię jeszcze wśbątifeie} sprzy-, 
jającej atmosfery. Korespondent d)K 
pl<«natyęz,fiy; ,,Tioies'ą" uważa, iż 
naKiy jię jednak Liczyć z teńdencja- 
mi separatystycznymi w Niemczech.

_ Liberalny; „NEW CHRONICLE” 
pisze,. Iż-mi^lz^ ZSRR a państwami 
zachodnimi istnieją naturalne pómo- 
styj pó któryjph . uda- się w końcu 
wytjść naprzeciw i: osiągnąć porozu­
mieli*. ,

Socjalistyczny j,DAILY * HA
RALD" uważa, iż jeżeli, którekol­
wiek z _ zainteresowanych mocarstwo 
oprze się na przekonaniu, iż zerwa 

I nie to jest ostateczne będzie tó tra­
gedią nię tylko dla danego pokole­
nia. ale I przyszłego „Daily Harald” 
kończy apelem o zachowanie jednoś­
ci wielkich mocarstwJ '

Konserwatywny „DAILY TELE- 
GRAPH" stwierdza, iż powodem

różnię jest brak jednakowych kry.' 
teriów w wykonywaniu kontroli nad 
pigemysłem niemieckim.

„DAILY EXPREŚS", niezależ®! 
organ konserwatystów Wtzywa 
ropę do załatwienia ęwych sprapi 
.iiiezkt^tl8j-” ,od: rozdźwiękówjaikiiś! 
zaistniały Wśród czterech mocarstw^

PRAGA fobsł, Wł:j. Dzienniki ^ra- 
skie poświęcają V.zetotańlu . konferen­
cji tytułowe szpalty. 1.

■jj^RAdf/ • organ Zjwiąąków' ŻkĄ 
wodowych stwierdza,, iż zerwanjęji 
konfemen •. było cgleńi żdetegacpl a- 
,mąfyksńis8^sjj>- jeszeże pjrzed - przyby* 
cięto! 'dfo Londynu. ”

Komunistyczne ,,r UDB PRAr-i 
WO“: expose' Mtdotowa było ató-S 
kim ciosem dta anglo-amerykańsfeich 
imperialistów. ;*

„PRAWO LIDU" zaznacka,i i i '  
realiząąp „planu Marshalla" przy­
wiązują Atoegyka&ie większe ,.zUaęże^L 
nie; aniżeli, .dwmmecia porozutolirą^ij 
w sprawie NiaSnec; ' ”!

BERLIN (obd- wl.). . Sprawozda* 
ąią, praSf h^-lińskiej *?
tonie' pesymistycznym ' Poszczeg^ jj 
pisma iprzypisują .* winą, za zerwwlę 

^oą^rncyitytotodc^stoytsu, !'ktńrMH 
ta przeciwnikami politycznymi. '18

PARYŻ (óbłl. wł.). Dzienniki frto;J 
cąśfcie; kimaMUując^żerwanje ■ kottfH  ̂
refteji przewidują polączenie; się 
trzech pńdMMtartol.' stref okupacyj­
nych.

NOWY JORK (obsl. wł.j. B. rai-, 
ąjśtaf ijspriw zaferąsieinych UsJh 
BYRNESl. wezwił . Frańcję, W t^ n  
Brytanię i Stany' Zjedrioćzonfc tap 
pyzygotó^aoia'' odrębń^o trakt^H 
z --meó0|ć|tai: 2 utob|il¥ienieto 
ewentualąegoj przyszłego dołączenia 
sit..-**

! „NEW YORK TIMES" • domagaj 
się _ żlikwidówapia rądy czterdH 
ministrów i utworzenia konferencja 
wstystkifefc'' państw, które, taałjpn-ź.i 
dział w wpjnietz Niemcami.

WIEDEŃ (obsl, wl,j. Rzeczcm 
rządu austriackiego określił zerwanie 
Ktatłsrencji; Łpndyń^tiej,';, jako, « o |l  

'.'kliwy1 c-.citoL': kott(płitutacy sytuację 
polityczną Austrii. >S

PPS do proletariatu całego świ?ti
(Dokończenie ze str. 1-ej)
O poparcie w  naszej walce 

o taicie rozwiązanie sprawy 
niemieckiej, które jedyne! po 
trafi zapewnić pokój w Euro 
p ie i  na świecie, apelujemy do 
wszystkich, w szczególności do 
kół postępowych w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. >

Ostrzegamy wszystkich lu­
dzi, m iłujących pokój, przed 
zgubnymi skutkami tolerowa­
nia budzących się ponownie 
do życia sił i prądów iaszy- 
stowskich i wzywamy do zje­
dnoczenia w walce o demokra­
cję, pokój i postęp społeczny.' 
Równocześnie tow. Cyrankie 

wfcz zgłasza projekt drugiej rezo 
lucjl, treści następujące): , 

„Zebrany we Wrocławiu XXVI't 
Kongres PPS wyraża wdzięczność 
ludności Złem Odzyskanych zr 
pracę, wykonana w dziele odbn 
dowy tych Ziem t Icb zespolenia 7 
Polską. K;

Dokonane w ciągu ostatnich 2

lat całkowite zespolenie Ziem Od«- 
zyskańych i,-. Rolska przekreśla ra*'! 
chnby reakcji m iędzynarodowa 
która usiłuje poddać w watpllr' 

wość ćałość terytorialna RzecZM 
pospolitej Polskiej.

Próby te skazane są na nlejń^ 
wodzenie wobec jednolitej: I zwrf*i 
tej postawy Całego narodu' pul* 
sklego, popartej przez Zw Ra* i 
dziecki. kraje demokracji 'udotJ 
wej oraz wszystkie siły postepirl 
we na świecłe

Kongres ostrzega łych w szś^a  
kich. którzy próby tego rndzaio |  
podejmują, że granice Polski ni 
Odrze | Nysie stanowla granice 
bezpieczeństwa wszystkich kra* 
lów. miłujących pokój, stanowi^ 
granice pokoju światowego" ;- !J

Wśród entuzjastycznego apten* - 
zu przyjrntiie Końgres treść J 

hu tai; Żebrani w powadze 'ntomjJM 
'Międzynarodówkę, hymn nafodo*śj 
wy. Rotę oraz wznoszą okrzyk}!^ 
LNięeb.j żyję Zw. Radziecki".

PPS
kszlalftre charaktery 
dla źyc a ?b arowego

T r a t y  l i t e r y :  P P S



r #  i  I k  l c f i ł a ^ & F v i  § 1  i  k S

h U M ŁI

Z LEWEJ: • ' I -
Widok aa salę' obrdd w Politechnice, i -  Premier Cyrankie­
wicz naradza iśię z postem dr -Drobnerem. ■— Sekretarz ,wo- 
jewódzki we Wrocławiu posei Siemek Składa datek na akcję 
przeciwgruźliczą.. Zbiórkę przeprowadziły sanitariuszki. —• 
Podczas przerwy rojpo jest w  korytarzu. — Przewodniczący 
Centralnego- Sądu ipartyfnpgo Juliusz Górecki.
Delegatkami są również przodownice łódzkich fabryk włó­
kienniczych, Helena Rybak ówna i Helena Kazimierczuk. —
w srqdku:; ; .
Stara gwardia socjalizmu: Dorota Kłnszyńśka ż Warszawy i 
Józęf Jedynak ze Śląska Cieszyńskiego. — Najstarszy wie­
kiem poseł — Trąbaiski. informator jest często ostatnim ra­
tunkiem dla wielu. delegatów.!
Z PRAWEJ: ••.
Premier Cyrankiewicz przemawia w zakończeniu dyskusji, r -  
Pracownik pocztowy ma dużo roboty, '- i Kiosk pocztowy jest 
stale oblężony. — Dziennikarze zagraniczni na > konferencji 
prasowej; — Przedstawiciele' władz Partii udzielają informa-- 
cji dziennikarkom zagranicznym.
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Czechosłowacja
ołrzpeła tiredyt
w wys. 1.500 mil kor.
od Zw. Radzieckiego

PRAGA (obrf. irL). Czechouło- 
■wacki tmnkter handlu zagraniom egp 
dr Ribka podał -woEDra] do "wiado­
mości na 'konferencji peaeowej, ił 

i Związek Radziecki udzielił Czecho­
słowacji Krótkoterminowego kredytu 
w wysokoici 1.150 mihonów koron. 
Suma ea użytą zostanie na zakop 
towarów w ZSRR.

Dr Ribka dodał Związek Ra­
dziecki zaopatrzy czechosłowacki 
przemysł bawełniany w 25*/i po­
trzebnego surowca i wełniany w 
15c/o.

Czechosłowacja zwwrze w najbliż- 
azym czasie traktaty handlowe z 
Francją, Belgią, Szwajcarią i 'Wiel­
ką Brytanią.

N o w *  a m b a s a d o r

Z w .  R a d z i e c k i e g o
w Waszyngtonie

NOWY JORK (obsł wł.) W dniu 
wczorajszym, na pokładzie statku 
„Mauricama" przybył do Nowego 

•Tforku nowy ambasador ZSRR w 
Waszyngtonie Aleksander Paniusz- 
kin. W czasie wojny Panłnszkin był 
ambasadorem ZSRR w Ozung-Kingu 
a Ostatnio najmował wyższe stano­
wisko w ministerstwie spraw zagra­
nicznych. Przed objęciem twego sta­
nowiska w Waszyngtonie amb. Par 
nłuszkin zatrzyma Mą kilka dni w 
Nowym Jorku.

Wysokie kary
sądów
denozynkocylnych

MONACHIUM (obsł. wł.). Były 
oficer SS ks. Friedrich Heinz zon 
Meklenburg skazany został przez 
sąd denazytikacyjny, za należenie do 
zbrodniczej organizacji hkJerowskiej, 
na karą pienioną w wysokości 
5.000 marek.

' NEUSTADT (obsł. wł.). Z dniem 
1 stycznia przyszłego roku 100 b. ge­
nerałów j of icerów niemeckich zo­
stanie zwolnionych z obozu w Neu- 
etadt am/Marburg.

Szczodra ^
a l e  d ł a w  N i e m c ó w

m  »^nrnrRT o. Menem. Ludność 
." ^ r " z r e fy  angloomerykańskiej 

“IfjW a już wielkie ilości odzieży 
a Zapasów armii smerykafokiej, "  b . 
980 tyj. wełnianych koców, 32 tys. 
wełnianych płaszczy, 15 tys. wełn. 
rękawiczek I 10 tys. flanelowych 
koszul.

60 osób zabrało glos
w dyskusji na Kongresie PPS
po wysłuchaniu referatów sprawozdawczych

W. drugim dniu obrad Kongre­
su, po referatach spraWozdaw- 
caych rozpoczęła się dyskusja. 
Listę przeszło 80-ciu mówców, 
którzy zapisali się do głosu o* 
tworzył przedstawiciel Krakowa, 
Drobner, który obszernie scha­
rakteryzował rolę I znaczenie 
PPS na przestrzeni 55 lal jej 
działalności. Mówca stwierdził, 
że „PPS jest integralna częścią 
lewicy społecznej w Polsce i 
przez całą jej. histerię przewija 
się nić głęboko rewolucyjnej 
tradycji". Z oburzeniem mówi 
tow. Drobner o dobrze znanych 
ze swej roli, jessaze w okresie 
przed woj ennym, renegatach so­
cjalizmu, w rodzaju Zaremby.

Następnie zabrał głos witany 
oklaskami min. Osóbka-Moraw- 
ski, który powiedział m. in.i

Przeżywamy okres wielkiego, 
tragicznego napięcia sytuacji 
politycznej na świacie. Zmagają 
się i krzyżują ze sobą zarówno 
w decydującej skali wielkich 
mocarstw, jak i w skali poszcze­
gólnych mniejszych i większych 
narodów, odmienne ideologie, 
interesy i kompleksy psycholo­
giczne. Ustrój kapitalistyczny 
mimo wybujałych „sukcesów" 
w państwie klasycznego kapita­
lizmu — USA wykazuje prawie 
wszędzie wielkie schorzenia w 
gospodarce i nie wróży krajom 
o ustroju kapitalistycznym stabi­
lizacji. równowagi i dobrobytu.

Walka, jaka się tpczy, zagraża 
pokojowi światowemu, zagraża 
nbwą rzezią wojenną, tym gro­
źniejszą, że w warunkach znacz­
nie rozbudowanej techniki, wo­
jennej.

Nowej wojnie r a p o b ^  może 
tylko zdecydowana siła pokojo­
wych narodów * światowego o- 
bosu demokrar/1 i P?«l<rpu. ,

Źródłem tragedii demokra­
cji świ“^ W8i sprawa dla 
fupMCnująeepo lub w ogóle 
pj* funkcjonującego jednolitego 
irotitu partii socjalistycznych i 
komunistycznych. Zawsza ilekroć 
partie robotnicze idą razem osią­
gają sukcesy i zawsze ilekroć 
idą oddzielnie — przegrywają.

Nie czekając aż nadejdzie to 
upragnione „razem” cześć PPS 
stanęła na tym stanowisku jesz­
cze W mrokach walki konspira­
cyjnej, jeszcze na długo przed 
zakończeniem działań wojen­
nych.

Dobiliśmy się następnie i prze­
zwyciężyliśmy opory dalszej azę- 
ści z naszej Partii odnośnie za­

gadnienia jednolitego frontu i 
naszej .linii politycznej i dzisiaj 
oała nasza Partia po odsunięciu 
od wpływu na nią szkodliwych 
jednostek ze starego kierownic- 
lwa w rodzaju Zarembów os®' 
Arciszewskich, stoi twardo nie­
ugięcie na wytyczonych jeszeze\ 
w konspiracji przez lewicę RPPS 
i w  Lublinie przez odrodzoną 
P?S w pozycjach ideologicznych 
i patriotycznych.

Stojąc na gruncie hasła jedno- 
śai klasy robotniczej jako ideału 
i jako dążenia w myśl odpowie­
dniego punktu naszej umowy z 
PPR uważamy, ża sztuczna przy­
spieszenie tego historycznego 
procesu byłoby zarówno z nasze­
go wewnętrznego, jak i przede 
wszystkim międzynarodowego 
punktu widzenia zjawiskiem nie­
wskazanym, głównie z punktu 
Widzenia jednolitego frontu w 
skali światowej.

Na mównicę wchodzi, serdecz­
nie witana, tow. Kłussyńska. „Ja 
jestem prawdziwą tradycją, ale 
się ani na jedną chwilę nie za­
trzymałam w biegu, szłam zaw­
sze naprzód do określonego ce­
lu". Dalej tow. Kłuszyńska przy­
pomina, że zasada jednolitego 
frontu wypływa oczywiście z 
naszego naczelnego hasła „Pro­
letariusze wszystkich krajów łącz­
cie się".

Kolejny mówca tow. Górecki 
charakteryzując szkodliwą dzia­
łalność pewnej części kiera po­
wiedział pod adresem episkopa­
tu, że uprawianie polityki przez 
Kościół nie może być ̂ tolerowa­
ne. PPS w oparciu, o zWoje tra­
dycje walki o wolność ducha, 
takiej postawie opoycyjnej sta­
nowczo się przeciwstawi.

Następnie zabrał głos tow. 
Kośdńtnd, który mówiąc o dzia­
le odbudow y! przebudowy na­
szego żyda gospodarczego pod­
kreślił, te  musimy pracować 
własnymi siłami. Dlatego ko­
nieczne jest podniesienie wy­
dajności pracy i j rozwinięcie 
współzawodnictwa w tej dzie­
dzinie.

Przemawiający następnie tow. 
Trojanowski podkreślił osiągnię­
cia PPS na odcinku organizacyj­
nym, wyraził słowa podziwu dla 
tempa, rozmachu i - osiągniętych 
sukcesów na tym odrinku.

Kolejny mówca tow. Baranow­
ski wspominając lewicowe i  re­
wolucyjne tradycje PPS powie­
dział, te  teoria „trzeciej siły" 
musi być przezwyciężona w sze-

SPÓŁDZIELNIA PRACOWNIKÓW
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

P a l e t a
i  o d p . u d z .

W rocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 41-43

mąAatuąe pcace 2 2akcesu «
a) PLASTYKI "
obrazy, portrety, rzeźba stosowana, konserwacja

. zabytków sztuki.
b) DEKORACJI
dekoracja wnętrz, okien wystawowych, obiektów, 
dekoracji monumentalnych, pochody, akademie itd.
c) GRAFIKI
plakaty, reklamy artystyczne, wydawnictwa itd.
d) ZDOBNICTWA
zabawki artystyczne, malowanie na materiałach, 
szkle, porcelanie, galanteria zdobnicza.
e) REKLAMY
szyldy, wywieszki, skład graficzny ogłoszeń.
f) POZŁOTNICTWA
złocenie i wytwarzanie ram artystycznych, konser­
wacja ram.
g) MEBLARSTWA
konserwacji i reperacja mebli stylowych, w ykony­
wanie nowych mebli artystycznych.

Spółdzielnia przyjmuje wszelkie zamów*—*- 
związane ze sztuką stosowaną.

/ i

rogach PPS do końca, ponieważ 
nie ma żadnych wątpliwości, że 
draga PPS, wiedzie tylko na 
lewo.

W imieniu kobiet socjałietek 
przemawiała tow. Kołakowska, 
która wyliczyła zadania stojące 
przed Partią w zakresie uaktyw­
nienia -pracy kobiet w PPS1.
| Mówiąc o zagadnieniach gos­
podarczych tow. Dietrich pod­
kreślił konieczność usprawnie­
nia techniki produkcyjnej. Tow. 
Dietrich zwrócił następnie uwa­
gę na zagadnienie podniesienia 
dyscypliny partyjnej, któro de­
cyduje o  sile Partii. Konieczne 
jest także Uświadomienie klasy 
robotniicuej o konieczności po­
noszenia wysiłków w interesie 
ogółu.

Kolejny mówca łów. Krasucld 
reprezentował pogląd, że zainte­
resowanie Partii OMTUR-em i 
sprawami młodzieży w ogóle, 
nie jest dostateczne. Tymczasem 
OM TUR to przyszłe kadry par­
tyjne.

Tow. ElczawsM zanalizował 
niektóre osiągnięcia Partii w  ru­
chu wżpółmwodniaiwe pracy. 
„Stwierdzić można na podstawie 
tych liczb, że meldunki o prze­
kroczeniu planu są wynikiem 
ofiarności i wysiłków setek ty­
sięcy naszych towarzyszy z PPS. 
Mówiąc o sprawach zagranicz­
nych tow. Elczewski stwierdzi!,

ża ton kto nie uznaje naszych 
granic zachodnich, ton kto po­
maga odrodzeniu clę knperieli- 
smn w Niemczech — nie może 
być naszym sojusznikiem.

Następnie tow. Dobrowolski

oporów psychicznych i koniecz­
ności wyrównania różnic ideolo­
gicznych. Tylko taka droga pro­
wadzi do jedności organicznej.

W imieniu Tołwamystwn ‘Przy­
jaźni Poisko-Radziedraej przemó­
wi! tow. Malesa, który stwierdził 
konieczność zjednoczenia sił de­
mokratycznych wobec ataków 
reakcji.

Tow, Koryto  wica, reprezentu­
jący Poznań, domagał się szyb­
kiego wprowadzenia reform na 
odcinku szkół wyższych, któro 
muszą być zdemokratyzowana.

Ostatni w dyskusji/przema­
wiał tow. Wołek, który uważa, 
ża dopływ młodych twórczych 
sił do naszej Parni może nastą­
pić tylko s pepesowskich orga­
nizacji młodzieżowych, nad któ­
rymi powinno być roztoczona 
specjalna opieka.

Ne tym dyskusja została zam­
knięta.

Na popołudniowej sesji wtor­
kowego posiedzenia Kongresu 
na wniosek kongresowej Komi­
sji > programowej postanowiono 
powołać do życia Stałą Komisję 
Programową w następującym 
składzie: proi. Lange, dr Hooh- 
feid, rod. Araki. min. Rapacki, dr 
Jabłoński, dr Topdńsfci, min. Bo­
browski, M. Rybicki i Jan Strze­
lecki, Komisie ma prawo ko­
optowania dalszych członków.

„notyctimlasłoua p ontof
przedmiotem
r i ą g l y c k  o b r a ł

VASZYNOTON M*Ł wł.). Ko- 
młtja Kongresu amerykańskiego 
zmniejszyła tamę kredytów przetną, 
czonyćh dla Franci, Wioch i Austrii 
o sarnę 88 azEL doi. Komis ja uznało, 
że dla Chin nie należy przyznawać 
żadnych kredytów. Suma przeznaczo­
na dk Francji zmniejszona została 
a 828 smł. doL na 252, dk Włoch «\ 
211 na 189, kredyty dla Austrii ma 
pozostać nłezmientooy.

W dniu dbdssejszym ustawa prze­
dłożona zostanie do podpisu prez. 
Tnaaaraowi

Pres. Trama® otrzymał od Kon­
gresu pelnomocnk-twa wycofania po­
mocy dla państwo, w którym wh-

Plan pninkcji -
w Czechosłowacji
wkononyalOOproc.

PRAGA. Jak wynika ■ opubli­
kowanych tu danych stalyotyua- 
nyoh przedsiębiorstwa przemy­
słowe w Czechosłowacji, s wy­
jątkiem przemysłu spożywczego, 
wykonały listopadowy plan pro­
dukcji w  104,3 proa

lido miesięczny p h n  produk­
cyjny wykonany sostoi w  100,7 
pace.

Na pierwasy plan wysunątsię 
przemysł hutniczy, który wypeł­
nił program' 11 miesięcy w 110,5 
proc.

Kongres wielką manifestacją
poczucia siły, samodzielności, rozsądku
i ścoladome] drosi nasze! partii
mówi poseł Hochfeld

Nie jest przypadkiem, że XXVII 
Kongres PPS stał sdę -wielką ma­
nifestacją poczucia siły, samodziel­
ności, rozsądku i świadomej drogi 
naszej Partffi. To nie jest przy­
padkiem dlatego, że ton Kongres 
reprezentują 700.000 członków 
PPS.

Byłoby największym błędem, 
gdybyśmy naszą Partię chcieli I- 
zolować od tych większych, ale 
także i mniejszych sił społecznych, 
które działają wewnątrz obozu 
demokratycznego. JeżeK szanuj e- 

śny naszą tradycję, to szanujemy 
tradycję Partii ł ugrupowań, z któ­
rymi współpracujemy. Jeżeli je­
steśmy' świadomi, że w naszej tra­
dycji były rzeczy nie tylko, dob­
re, ale także i takie, które kryty­
kować należy w  ta tę  rozwoju nar 
szej Partii i jej siły, że uznajemy 
to, że mogły być w  tradycji in ­
nych ugrupowań również pewne 
rzeczy, które się nam nie podo­
bają. Wydaje sto nam, że rzeczą 
najbardziej celową jest, jeżeli każ­
dy człon obozu demokratycznego 
przeprowadza krytykę swojej w ła­
snej tradycji sam, bo wtedy ta 
krytyka jest płodna i przyczynia 
się do rozwoju togo ruchu, jakie 
potrzebngo z  punktu widzenia in­
teresów całego narodu polskiego.
• Komunizm w  Polsce przed woj­
ną był nie tylko nielegalny i na­
potykał na olbnzynfite trudności, 
Me był także nurtem I zuchem j  o 
roli tego nurtu i ruchu w  watce 
przeciwko sanacji, przeciwko dyk­
taturze także nie wolno nam za­
pominać, bo popadlibyśmy w  te 
same zgubne i tragiczne błędy, 
w  jafcte popadli niektórzy ówcze­
śni przywódcy PPS,

Czy bezpartyjni mają prawo

Zacieśnienie v
e r r a t y  sztrtóN
Anglii i USA
LONDYN. Jak donosi waszyng­

toński korespondent „Daily Ex- 
press" brytyjsko-amerykańska ra­
da szefów sztabu, która powstała 
w czasie wojny, przekształcona 
■esteta w instytucję stałą. Podo­
bno Anglicy wysunęli projekt 
diJtTtfidłOiwanifi rady# jednakże 
Amerykanie sprzeciwili się te­
mu.

Ten sam dziennik donosi, iż 
do Londynu przybył z Wies- 
badenu generał Curtis Limę, któ­
ry podczas •toojny zajmował sta­
nowisko dowódcy naczelnego 
amerykańskich sił lotnksycn. 
Celem wizyty gen. Limę jest za­
cieśnienie współpracy między 
sztabem lotnictwa amerykań­
skiego a brytyjskim, imperial­
nym sztabem generalnym, \

fcootrotowanta naszego ruchu? Po­
wiem rzecz, która tytko na pierw­
szy rzut oka wyda się towarzy­
szom paradoksem. Tak jest Ma­
ją prawo. Dlaczego?

Bo PPS fest więcej nSŻ partią. 
PPS jest instytucją narodu t pań­
stwa poiskłego. Ci, którzy wiążą 
swoje nadzieje % PPS, s  jej jed­
nolito - frontowym obliczem, ci 
wszyscy mają prawo patrzenia co 
się u  nas dzieje, bo wraz z na­
szymi kłopotami ord przeżywają 
swoje kłopoty, wraz z naszymi 
zwycięstwami, przeżywają oni 
swojego zwycięstwa, wraz z na­
szymi upadkami, przeżywać bę­
dą swoje wiełkte upadki

Jest rzecz niezbędna, abyśmy 
ale tylko na barykady szli, Me po 
lewej stronie barykady z wielką 
stanowczością realizowali określo­
ny program, wyrażający się w 
Herbach produkcji, nie w pięknych 
słowach. JeżeK nie będziemy ro- 
znmteH, że realizacja tego progra­
mu wymaga wielkich ofiar, czasem 
ludzkich, a czasem niektórych 
ludzkich uczuć, to słaba będzie 
nasza rewoiucyjność, W naszym 
okresie trzeba wnieść obok słusz­
nego usprawiedliwianego czynni­
ka uczucia wiele czytmfków chłód- 't 
nego rozumu. Jeżeli uczucie kon­
trolujemy tym rozsądkiem, w imię 
tego, że chcemy PPS samodziel­
nej w działaniu socjalistycznym, 
potrzebna nam I niezbędna jest - 
niewątpliwie wiara nasza, wszy­
stkich członków Parttt, masy Par­
tii, w Partię, w jej samodzielność, 
w jej rolę i kierownictwo.

Rozłam w klasie robotniczej
prowadzi do faszyzmu
stwierdza 
min. Świątkowski

Rozłam w  klaisie robotniczej 
prowadzi prostą drogą do faszyz­
mu. Dlatego jedność działania obu 
parttt kltay robotniczej w  Fołsce 
powinna być pogłębiana przez do­
prowadzenie do jedności ideolo­
gicznej, do. jednakowej wspólnej 
Oceny przyszłości ruchu robotni­
czego, przez zrealizowanie jedne­
go piana gospodarczego rozwo­
ju przez wspólną ocenę okładu sił 
politycznych w  kraju t  w  skali 
międzynarodowej, przez wspólny 
do nich stosunek obu partii ktasy 
robotniczej. Winny przedyskuto­
wać i uzgodnić wszystkie proble­
my ideologiczne, polityczne i tak­
tyczne.

Nawiązując de referatu tow. 
Lange, pragnę choć w  kilku sło­
wach zatrzymać się nad zagad­
nieniem współpracy parti socjal- 
styaznych w  skaM międzynarodo­
wej, współpracy, która dotychczas 
przejawia sto w  całym szeregu 
konferencji socjalistycznej. Trze­
ba stwierdzić, że PPS na tych 
konferencjach wałczy usilnie t 
zdecydowanie o Ideę leśwcotoego 
socjalizmu międzynarodowego i o 
jednolity front partii klasy, robot­
nicze), o jedność działania socja­
listów i. komunistów zarówno w  
skaB jednego kraju jak t w  skaM 

■międzynarodowej.
Nowe władze PPS będą mu­

siały zastanowić się, jakie zasto­
sować środki w  szerzenia Ideolo­
gii socjateim  w  skali mfędzynar 
rodowej, a  w  szczególności na te­
renie międzynarodowym partii so- 
cJaKstyczneJ. Jeżeli Schumacher 
zajm uje. wiadome stanowisko w  
Stosunku: do Polski i jej granic, to 
trzeba stwierdzić z  ubolewaniem,

że niewiele lepsze stanowisko zaj­
muje przewodniczący francuskiej 
part® socjalistycznej, przywódca 
prawicowego kierownictwa taj 
partii Leon Bltun.
. Nasz kongres ntowątpBwto uz­
naje jako słuszną Mnię PPS, któ­
ra została obrana 1 realizowana W 
okresie między dwoma kongresa­
m i Tym samym kongres potwier­
dzi jeden z najważniejszych aktów 
naszej Partii, mianowicie, zawartą 
przez Partię umowę o jedności 
działania z drugą partią klasy re* 
bołntozej, tj- PPR. Umowa ta wy­
raźnie określa cele, metody i środ­
ki działania obn partii klas ro­
botniczych, realizuje to, co stano­
wi najgłębszą tęsknotę klasy ro­
botniczej, tę tęsknotę którą by 
można okreśMć przez jedność dci 
zwycięstwa.

200 świątecznych |
paczek
dlaMnfóu-PolokÓH
w Niemczech

W  ramach akcji pomocy dla 
dzieci polskich w Westfalii To­
warzystwo Przyjaźni Młodzieży 
Szkól Wyższych przesłało dla pol­
skich studentów w Niemczech 200 
świątecznych paczek żywnościo­
wych wartości ok. 200 tys, *Ł 
Rozdziałem tych darów zajmie się 
Wydział Konsularny Polskiej Mi­
sji Wojskowej w  Londynie.

PARYŻ (obsł. wł.). Afcadomb 
Francuska nadała papieżowi Piuso­
wi XII swoje najwyższe odznaczę- 
nio Złoty Medal. Odznaczenie to ma 
?yń •wyrazem wdzięczności za pmy* 
jaźń, Jaką okazuje papież dla kuku- 
m  i  języka framcusUege.
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Ojej co to się wułowi \ 
ttaio!?

— Ano widzicie chłopaki I 
było  to tak: ' |

— Że to niby zawsze sam 
się włóczą, wiąp raz mogą ze 
Ślubną małżonką. ’

— Pytam, co mam zamóuńći 
Om — „kurcze?". Ja do kelne­
ra „Panie starszy — kurcząt- 
ko ir  -

— A ten dureń na to „Pan 
myśli o tej małej blondynecz- 
ce z niebieskimi oczami f  Nie­
stety ju i u nas nie pracuje

— No i koniec był smutny.

Włamywacze
u Much nn kM
obrabowali bank 
pod wodfj

W  listopadzie 19% r. parowiec 
francuski Dahomey wiózł z Mar­
sylii do Dalcaru w  północnej 
Afryce francuskiej potężny , ła­
dunek banknotów na  sumę 110 
BuUonów franków. W  pobliżu 
Casablanki statek, zagrożony

5es flotę aliancką, został zażo- 
n y  przez załogę, a  banknoty 
csęły  na dn ie  morza .

' Po zakończeniu w ojny > pole­
cenia  władz francuskich nurko­
wie czynili w iele prób wydoby­
cia  skrzyń z banknotami z dna 
morza. Niestety, beiz powodze­
nia. Z dalszych prób wobec tego 
Brazygńowano.

Nagle, ukazały się w  obiegu 
1 banknoty, których num ery wska­

zywały* że pochodzą z zatopio­
nego statku. W szczęto, docho­
dzenia  po licy jne i schwytano 
dwóch ludzi, którzy się
okazało —, rta w łasną rękę, w 
przebraniu nurków, zdołali wy- 
dobyć z, zatopionego statku pięć 
ton banknotów n a  ładną  sumę 
85 milionów franków.

Cuda nauki

żywy bakcyl w nosie., mamuta
Po 40 tysiącach lat
można przywrócić do życia zamrożone mikroorganizmy

W  1902 r. nad rzeką Berezow-
ką (północno-wschodnia Syberia) 
odnaleziono dobrze zachowane­
go mamuta Zwierzę, które ok. 
20 iys. lat przebywało w za­
marzniętej ziemi, miało taki wy­
gląd, jak gdyby skończyło życie 
dzień przedtem. W zębach jego 
znaleziono pęk przekwitłych 
traw. Taką samą trawę, jeszcze 
nieprzetrawioną, znaleziono w 
żołądku. Jest to jedyne narw ie­
cie, dobrze {■. zakonserwowane 
zwierzę wykopaliskowe. Możfta 
■je -óJjejróeć wypchane w lertin- 
gradzkim muzeum zoologicznym.

Niemniejszą sensację w na­
ukowych kołach całego świata 
wywołało przywrócenie do ży­
cia bakcyli, wydobytych' z jamy

Co to jest płaska stopa?
jak ulżyć cierpieniom

Gdy ktoś nadepnie nam na 
nogę, odczuwamy dość dotkliwy 
ból i zazwyczaj dajem y upust 
swojemu .oburzeniu. Bo też nic 
dziwnego:, uderzenie o sile 60 kg 
n ie należy do przyjemności I 
'.P rz y  każdym  kroku- bowiem 
ciężar d a ła  opiera się na  stopie, 
a  ściślej --ń a  trzech punktach 

, kostnych: na k o śd  piętowej i na 
podstaw ie 1-go' |> 5-tego palca. 
IWydaje się rzeczą godną zasta- 

... mówienia, dlaczego tak znaczne 
e b d ^ e n ie  tjie ^niszczy naszych 
dtóp. 'Rozstrzygnięcie zagadki po­
leg a  na tym, że ustrój nasz jest 

> bardzo dobrze resorowany, a 
głównymi resorami są właśnie 
nasze stopy. ,< N ormalna stopa ii-: 
kształtowana jest łukowato, zą- 
Tównó w  kierunkm o d  pięt'? do 
palców, jak i w  Kierunku po­
przecznym. Liczne kości stopy 
połączone są ze sobą elastycz­
nym i w iązadłam i,'cała konstruk­
cja  wzmocniona jest jeszcze przez 
mięśnie. Dz.iękj temu podstawa, 
na której opiera się nasze ciało, 
jest s p rę ż y k ;  przy chodzeniu 
sprężystość sfóp łagodzi wstrzą­
s y  i umożliwia nam poruszanie 
się bez odczuwania, dolegliwo­
ści.-.-...j , ) ■-

Gz.asem aparat wiązadłowo- 
kosłńy jest zbyt słaby/ w  tych 
■(Wypadkach, pod wpływem sta­
łego obciążenia, sklepienie stopy 
stopniowo się obniżą. W  końcu, 
powstaje plaska stopa. ...
* Od czego zależy powstawanie 

* płaskiej stopy? - Najważniejszym 
ęzynnikiem  jest tu  wrodzona slą- 

‘ fiość wiązadeł i ścięgien; pewną; 
solę odgryw a przy tym  nadm ier­
ne obciążenie stóp. Najczęściej 
spostrzega się płaską stopę u lu­
dzi, którzy zmuszeni s ą  dużo 
chodzić, a zwłaszcza siać: u 
sprzedawców sklepowych; apte­
karzy, dentystów itd.

Muzeum
Mikołaja Kopernika
pówsta e w Fromborku
: Min. Kultury i Sztuki przystąpi­
ło do organizacji Muzeum im. Mi­
kołaja Kopernika w Fromborku 
(woj. oJsztyńskiegejlT^w odbudo­
wywanej obecnie 6. katedrze from 
borskiej. Muzeum zostanie otwar­
te ' najprawdopodobniej we wrze­
śniu 1MB, r. | |
.. Przy Katedrze fromborskiej, daw 
nej^śiedzibie biskupów warmij- 
skjęh, mieszkał jako kanonik tam­
tejszej kapituły ■— Mikołaj Ko- 

. pernik. Tąm też. miały powstać 
słynne dzieła■ wielkiego, astrono­
ma, w jednej z baszt mieściła się 
pracownia Kopernika.

, Najczęstszym i  'głównym o b ­
jawem lej choroby są bóle w 
nogach w y  chodzeniu, zwłasz­
cza! szybkim i , przy sianiu. Cho­
rzy , skarżą się śnie tylko. na bóle 
W stopach, ale w  mięśniach ły­
dek. Skutkiem płaskiej- ślepy  by- 
w a sz y b k łe  tnęcssenie się przy 
chodzeniu. Bóle w pływ ają ujem ­
nie na ogólne samopoczucie i 
humor, mogą nawel „zepsuć cha­
rakter".
■ p  właściwym leczeniu uformo­
wanej płaskiej stopy nie możfe 
,hyć mowy. Nie znamy sposo­
bu wzmacniania rozciągniętych 
w iązadeł i ścięgien, możemy 
jednak wzmocnió konstrukcję 
kostną Stopy prze® podparcie jej 
odpowiednio ukształtowaną sprę­
żystą podstawką. Zastosowanie 
specjalnych wkładek do obuwia 
znacznie zmniejsza dolegliwości 
powodowane przez płaską stopę 
i umożliwia chodzenie.

■\V początkowych okresach 
choroby skuteczne są mięsienia 
(maśaże) i kąpiele z dodatkiem 
śolL Zabiegi te wzmacniają kp- 
_śpi  ̂i wiązadła oraz zapobie­
gają dalszemu rozwojowi cho­
roby.

nosowej mamuta. Eksperyment 
tan  przeprowadził profesor, czło­
nek Akademii Nauk ZSRR — 
Oimiełański.

PRZY —2719 TU SIĘ ŻYCIE

Rejony wiećznej zmarzliny sta­
now ią olbrzymie, naturalne la­
boratorium, w  którym odbywają 
s^ę stale nadzwycuaj interesujące 
proceśy anabiozy. Zdawało by 
się/, że zjawiska te można z po­
wodzeniem odtworzyć sztucz­
nym  sposobem.’ Zupełnie łatwo 
jest, jgp. zamrozić bakcyla, który 
pcpprzywTóceniu normalnej tem­
peratury zacznie znowu żyć. ,

Niedawne doświadczenia wy> 
kazały; że poszczególne zarodni­
ki n ie  tracą zdolności do życie 
nawet prZy zanurzeniu ich we 
wrzącym helu, Leg. -przy tem pe­
raturze około minus 271 st. Lecz 
określenie czasu, w  którym i0 
mikroskopijne cząstki plazmy 
mogą przebywać w  anabłonie, 
w  '  zwyczajnym laboratorium 
jest niemożliwe, gdyż na  tego 
rodzaju eksperym ent trzeba by  
tysiącleci,

Za kołem podbiegunowym, na 
w arkutyńskiej. . . Stacji ' badania 
wiecznie zamarzniętych , ziem, 
wznowiono eksperym enty n au­
kowe5 n a d : odżywieniem  mikro­
organizmów, znajdujących się w  
stanie anabiony od tysięcy lat. 
Akędemia nauk w  ZSRR otrzy­
mała wiadomość, /że pracow ni­
kowi stacji workufyńskiej A. Ka- 
laśewdwi — następcy i uczniowi 
znanego uczonego P. Kaptięr0* 
wa, udało  się przywrócić do ży­
cia szereg najprostszych mikro­
organizmów. W  lipou br. została 
w ysłana do  okolic Jakucka w iel­
ka ekspedycja, która prowadzi, 
badania nad  florą i  fauną wyko­
paliskową z . większych głęboko­
ści; /; :V: , ■.

PRZYWRÓCIŁ DO ŻYCIA 
PO 40 TYSIĄCACH LAT

Szczególnie w ybitne rezultaty 
w dziedzinie ożywienia zamro­
żonych przez tysiąclecia mikro­

organizmów osiągnął P. Kaptie­
rew  — biolog i geograf. W  cią­
gu kilku lal przed wybuchem 
w ojny pracował on  na Syberii 
w  stacjach Instytutu Zmarzlino- 
znawstwa. Udało mu się ustalić 
bezspornie, że niektóre najprost­
sze rodzaje bakcyli, grzybków^ i 
wodorostów (z nikłą zawartością 
wody w  organizmie), zamarzając, 
mogą zachować zdolność do ży­
cia  n a  przeciąg w ielu tysięcy 
lat. Kaptierew przywróci! ao  ży­
cia 49 rodzajów wodorostów, 
dziesiątki gatunków bakterii I  
pew ien rodzaj mchu. Ożywił 
również raczka o najprostszej 
budowie organizmu.

Im głębiej w  zamarznięte) zie­
mi znajdują się mikroorganizmy, 
tyńi są- starsze. Kaptierew przy­
wrócił do życdai kilka rodzajów 
b a k c y li,■ które najprawdopodo- 
bniej! ^ la jdbw ały  lię  w  stanie 
anabiory 30---40 tysięcy lat.

W szystkie te badania są n ie­
słychanie skomplikowane. Naj­
niższe organizmy wodorostów, 
bakcyli i grzybków piożna- uj­
rzeć tylko przez'mźkrrfskop. Lecz 
nawet przy pomocy mikroskopu 
'określenie rodzaju tych organi­
zmów jest żupełn ia  niemożliwe. 
W yjaśnia to tylko reakcja mi­

kroorganizmów na odpowiednie 
pożywki.

PASJONUJĄCE BADANIA 
‘Kontynuowanie badań nad o- 

żywianiem zamrożonych mikro­
organizmów daje możliwości roz­
wiązania szeregu niewiadomych, 
pasjonujących ludzi nauki. Nie 
ustalono jeszcze granicy czasu 
po upływie którego nie nastę­
puje już powrót do życia. Nie 
wiadomo, jakie jeszcze rodzaje 
.mikroorganizmów mogą pozosta­
wać w anabionie. Każdy uczony 
może się też spodziewać, że 
przypadnie mu W udziale odna­
lezienie i przywrócenie do życia 
organizmów, które nie istnieją 
już obecnie w przyrodzie!

M n o ż ą  f i ę

jak mu- hv
Muchy mnożą się z niebywałą 

szybkością. Pomiędzy .połową 
kwietnia a końcem wrześńia wy­
lęga się 9 muszych pokoleń, r- 
Pierwsze pokolenie daje w dru­
gim pokoleniu już 120 much, w 
trzecim 7200, w czwartym 432:000 
W piątym 25.920.000, w szóstym 
1.555 milionów. Na szczęście mu­
cha ma w przyródzie .licznych 
wrogów, którzy ją tępią.

Jedna z firm fr*ńćuskici-» ' 
taki, -jnsoii strojnego płaszcz' 
szafirowego ‘ Weluru przepaś 
skórkowym paskiem, przyj 
łańcuszkiem z podwójnie \  

wanymi kieszeniami.

Trofibn I Junko - egzotyczni przybysz!
dokwaterowani fdo londyńskiego ZOO
Tylko trzy pary dzięciołów 
zachowały się na Florydzie

Ogrody zoologiczne w całej Europie uległy w czasie ostatniej 
wojny znacznemu wyniszczeniu, a niekiedy, np. w Polsce zupełne] 
zagładzie. Obecnie więc dyrektorzy tych ogrodów usilnie zabiega­
ją o-uzupełnienie żywych „eksponatów" swych wielkich muzeów 
natury, aby zwiedzającym dać Jak najpełniejszy przegląd fauny 
świata.

Egzotyczne ,okazy tej fauny, — 
niekiedy rzadkie i ‘z  tej Tbcji 
szczególnie cenne, przybywają na 
stałe mieszkanie - do ogrodów zo-

Gdzie się rodzi tabako?
Mało kto wic ze w Raciborzu
i to w »!osc* 300,000 kg roczire

Zakłady produkujące towary objęte monopolami państwowymi, 
'zostały przejęte na Ziemiach Zachodnich w bardzo dużym stopniu 
zniszczenia. . 1

Wielka ilość urządzeń została wywieziona lub rozproszona po 
małych miejscowościach.

Główną podstawę 'niemieckiego przemysłu tytoniowego na Zie­
miach Zachodnich stanowiły drobne wprsztaty. Warsztaty te znlsz- 
czoiie w . 40°/« pozbawione były większości maszyn.

PRODUKCJA PEŁNĄ PARĄ El
Pierwszym krokiem w odbudoi* 

wie tego przemysłu było urucho­
mienie przy końcu 1946 roku za- 
Jteładój^w Raciborzu. Zakłady te 
produkuję obecnie tytko tabakę !  
tytoń der • żufcia. Zdolność produk- 
ćyjna tąbaM ,: otólcząną jest ńą 
309.000 kg rocznie, zaś tytoniu do 
Żucia na 12.00,0 kg.

Drugim zakładem * uruchomio­
nym- . jest wytwórnia papierosów1 
we'^Wrocławiu. Fabryka ta wyra­
bia dziennie do 4 milionów papie­
rosów”, podczas, g^y . w  1944 r. pod 
zarządem niemieckim produkowa­
ła % miliony. '

Oba zakłady, odbudowano kosz­
tem 30 milionów zł. Zatrudniają

one 400 pracpwników,' wyposażo­
ne są przy tym w najnowocześ­
niejsze urządzenia mechaniczne i 
w 100% zmechanizowane.

SPIRYTUSU TAKŻE NIE .ZABRAK 
NIE

Wytwórnie spirytusowe Ziem 
Zachodnich przejmowane byty 
slopńiowo. ■ Niektóre z, nich znajdo 
wały się w stanie zupełnego znisz. 
ezenia^JNiektóre z nieb, jak rek- 
tyfikacje w hębdrku i Złotowie' 
można było uruchomić, dość szyb­
ko, inna jak we WtódÓwm .t Gnań 
skii 'wyciągały /dtezszycli remon­
tów,''--'
■ Na Ziemiach Zachodnich PMS 
przejął. 17 zakładów. W tym: 7 go­
rzelni przemysłowych, przerabia­

jących melasę, 2 składnicę surów­
ki, 5 rektyfikacji, 5 wytwórni wó­
dek. /

Obecnie gorzelhie przemysłowe 
przerabiają dziennie 140- ton mela­
sy,' produkując 40 tys. itr. surów­
ki.'Rektyfikacje wytwarzają dzien­
nie ,17 tys. ttr. czystego spirytuusu.

CORAZ WIĘCEJ ZAPAŁEK
Fabryki zapałek na Ziemiach 

Zachodnich znajdują się w Olszty­
nie, Gdańsku i Sianowie, a na po­
granicza pińsko - czechosłowac­
kim w Paczkowie, Bystrzycy' i 
Złotym Stoku,.,

Przy końca 1945 roku urucho­
miono 4 wytwórnie na Dolnym 
Śląsku i po jednej w Gdańsku i 
Olsztynie. W 1947 roku wydano 
na odbudowę zakładów zapalcza- 
'ńych 65,2 miliona zł. Uruchomie­
nie wytwórni w Sianowie w roku 
bieżącym przyczyniło się znacznie 
do wzrostu produkcji.
... Oprócz zapałek zwykłych, wy­
rabianych prze? wszystkie fabryki; 
wytwórnia w Złotymstoku, pródji/ 
Kuj? zapałki „Sztormówe" t  „Paj- 
kowe“,. a wytwórnia w Bystrzycy 
„Gabinetowe",

ólogicznych stolic europejskich. 
Ostatnio.' np., „zoo" londyńskie 
zakwaterowało dwóch -skrzydla­
tych przybyszów , z dalekich kra­
jów, przedstawicieli rzadkiego ro­
dzaju ptasiego — Trogon i Junko.

JUNKO — PTAK OKOLIC POD­
BIEGUNOWYCH

Junko należy do 'rodziny zwa­
nej śnieżnymi ptakami, żyje bo­
wiem bądź w strefach podbiegu­
nowych, bądź w górach Guatema- 
Ii na wysokości powyżej 30Ó0 m,

Junko przypomina nieco ' nasze­
go wróbla pod względem. budowy 
ciała i... obyczajów. Zachowuje 
się agresywnie, wszędzie go peł­
no, jest kłótliwy i bardzo ruch­
liwy. Buduje gniazda pod wystę­
pami skalnymi lub w szczelinach 
skał. Opiekuje się swymi dzieć­
mi troskliwie, a  wychowanie trwa 
djugo po opuszczeniu gniazd przez 
młode.'

Junko należy dziś do ptaków 
rzadko spotykanych. Pasja polo-, 
wań, bezmyślne strzelanie do ży­
wych celów, trzepocących- się w 
powietrzu, doprowadziły niektóre 
gatunki ptasie do zupełnego nie­
mal wyniszczenia,

NA FLORYDZIE ŻURAWIE NA­
LEŻĄ DO RZADKOŚCI

Do rzadkich dziś ptaków naje­
żą też na Florydzie żurawie i 
dzięcioły odmienne oczywiście od 
swych , europejskich^ 'pobratym­
ców. Żurawie wytępiono n a , Flo­
rydzie tak starannie, że dziś żyją 
tam zaledwie trzy cztery na­

ry ty c h  ptaków. Wytępili jfrfa r­
merzy, gdyż wyrządzały /„;«/*► 
szkody, jako amatorzy 
żowego. Mają bardzo wyshkie La­
g i/ upierzenie szaro biał£. Budu­
ją gniazda w pobliżu je?i0r i sta­
wów. W  czasie budow ^ja gniazd 
— odprawiają swegt, rodzaju 
tańce. Jest Ło oczywiście orygi- 
nalńy taniec:, samiec i sąpice w 
podskokach chodzą dokoła siebie, 
kłaniają sią, skaczą, okręcają się 
dokoja, wznoszą sią w ofwietrż^ |  
i opadają, żeby dalej kjmtynuo- i 
wać swoje taneczne ś®6kj i ulcło- 
ny. Przez cały czas naw<&ują si» 
wzajemnie,

TYLKO CZTERY PARy
• Kiedy samica siada na jajach, 
samiec.utrzymuje z nią .aieprzer- r‘ 
wany kontakt nawoływaftsm —. 
choćby udał się dość 'dalektN pa . 
poszukiwanie pokarmu.
• Tylko cztery pary „dzięciołów. 
o dziobach z kości słoniowej" zo­
stały się na Florydzie. Czuwą nadl 
ich całością specjalnie płatna 
straży Kiedyś były tak pospolite, 
jak u nas wróble. Na nieszczęście 
nosiły na głowie piękny szkarłat,- 
ny czubek -pierzasty, który ogro 
mnie podobał się... turystom, Rf 
dawał się wspaniale, jako ożdńl 
do kapeluszy. To wystarczył®^ 
żeby- padły zagładą, c h c iś f t— 
sprzedawców.
: Dzięcioły flórydzkie budll 

gniazda w pniacjr żywych drz*- 
wydłubując najchęmiej w pn; 
jesionów obszerne w tym 
dziury. Wybierają miej? 
gniazdo starannie, za 
pod, grubą gałęzią, de 
nę przed deszczem. ;

If srtm spraw fh,

pamieiai 
o akademiku.

— Jednego razu mówi do 
mnie wasza ciotka żebym j<ł 
wziął, do baru.
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P KRADZIEŻ PASA Z GMACHU 

f BIBLIOTEKI
.Ubiegłej ' pócy niezńani - dptyfeh-1 

' czas sprftwcy, komy tając . z ; głę-1 
•■ bokiego . sifa dpzorfcy gmachuPo-1 
^techniki wróeławSkiej, dostali 

się do wnętrza gmachu, skąd 
nastanie przy pomocy i podrobio­
nych kluczy zdołali otworzyć po­
mieszczenia Zakładu Chemii Nie- 

'joganicznej. Łupem zuchwałych 
' złodziei padł duży skórzany pas 
'transmisiyjny. Po' spakowaniu łu-j 
pu. złodzieje nie zauważeni przez 

ijjąikogo zbiegli w nieustalonym 
Kjtierunku.

SlyUMTY SPORTOWCY? CZY TEŻ 
;CHCĄ ZAŁOŻYĆ NOWY KLUB?

Jak  'rsię dowiadujemy, popular- 
ny nś, terenie Wrocławia klub I 

: spórtówy KKŚ Odra. padł ofiarę I 
szajki nieuchwytnych włamywa- 

K3p|iy,.: którzy po otworzeniu dora-1 
I.blanyniu!»TriWćzam.i drzWi 'prowa-1 

dzących . do pomieszceń podręcz-1 
i^^góyijimagaz.ynu ze. Sprzętem' Spor* I 
Ulowym, skradli stamtąd, . większą 
£, iłplą piłek, rękawic, J^jtoerskich 
' itp>-Dochodzenie w foku.

TYLKO 4 DNI POZOSTAŁO 
JESZCZE DÓ REJESTRACJI 
,;Izba Rzemieślnicza przypomipaH 

że d o ' zarejestrowania -Zakładu 
izemiesiniczeg.o' pozostało ' żaiedH 
yfis\ 4 dni. O- ile zakład rzemióśl-l 

i. nidzy ple zostanie Zarejestrowany I 
do 20 : grudnła* > właściciel musi 

-stotesjć'. jejfr/tpajfonięcie. t

FIRMlfee&ŁASZAJĄ' ŻAPOTRZE- 
. -KOWANIE NA OPAŁ 

V Izba Przemysłowo Handlowi 
feye:Wpfc^łwiu (ultejKa|ciH^ki 34)1 
F ^y w & ¥> wszystkie zaieJtSSfowane- 
[ 'tem y  piywątae do nadychmiasto-l 

.' ęaRotrżębewania 
■na i kosk na I. :iśSaftaf

r. ■

mm przekracza plan produkcji
O 44 węglarkf i 2 tendry więcej niż przewidywano
tatą* P!^b®sK! • r-drof̂le ŝHiioiuch Ńfa

Jeden z najpotężniejszych zakładów przemysłowych nietylko na 
Dolnym Śląsku, ale i w kraju, Państwowa Fabryka Wagonów . we 
Wrocławiu przoduje, jeżeli chodzi o wykopanie planu pracy i świe­
ci przykładem innym Zakładom.

W dniu wczorajszym Pafawag zakończył o T5 dni wcześniej swój 
plan pracy na rok 1947. W ciągu roku 1947 wykonano zamiast 5.441 
o 44 węglarek więcej, wypuszczono, w świat 76 tendrów zamiast 
przewidzianych 74, wybudowano'
17 wagonów osobowych,* wyre­
montowano zaś poza planem 21.
Ponadto wyremontowano dla War 
szawy 11 wagonów tramwajowych^
Wartość wykonanych, poza już 
Wyżej wyliczonymi dodatkowymi 
pracami, czynności nie' objętych 
planem, wynosi ok. 36 mil. Zł, Do 
końca bieżącego roku, a więc w  
przeciągu zaledwie 15 dni wykoń­
czonych zostanie jeszcze szereg 
prac, m. In. planuje się wybudo­
wanie 1 nowego wagonu i remont 
2 wagonów pocztowych. W ten 
sposób Państwowa Fabryka Wa- 
gonów nie tylko że wykonała 
przewidziany na rok 1947 plan w 
100°/o, ale go wydatnie przekro­
czyła.
» Osiągńięcie to było tylko* możli­
we dzięki robotnikowi, który zro­
zumiał, że wysiłek1 swój wkłada 
dla odbudowy fcpajń 'i-nieś szczę­
dził swych sił i w ,tym kierunku.
Dziś zbiera zasłużony plon, ; wi­
dząc, że jego praca wydała tak 
dodatnie wyniki. '

Odczyt
wicemarszałka
Szwalbegfo

Staraniem Koła Mechaników Stu 
dentów Politechniki Wrocław­
skiej odbędzie się dn. 17 bm. o 
godz. 17 w sali 329 odczyt wice­
marszałka Szwalbego pt.: „Nowe 
prądy w spółdzielczości".

Należy podkreślić, .. że szcze­
gólnym uznaniem, zainteresowania 
naszej młodzieży, która oprócz stu­
diów interesuje -się także aktual­
nymi zagadnieniami Polski Współ­
czesnej.

i l p l i  s i i i f i i i c l ,
ęiiwa się szybko naprzód

We wszystkich pawilonaęh -pjze 
prowadza się ręmont instalacji, wo 
dociągowo - .kanalizacyjnej, oraz 
naprawę • ogrodzenia, które' będzie' 
częściowo murowane, częściowo z 
siatki drucianej.

N|c też dziwhego, l e  dzień, wy­
konania ’ planu obchodzony był 
przez pracowników Pafawagu uro­
czyście. ’ - .
J W ogromnej hali zgromadziła 
się cała załoga fabryczna. Prze­
wodniczący, ■ Rady ' Zakładowej 
Mdziewski* w. krótkich), ,al&serdecz 
nych- słowach przedstawił- zebra- 
nyiń znaczenie, uroczystości. Dy­
rektor fabryki inlynięr Komorow­
ski po krótkim nakreśleniu histo­
rii fabryki uzmysłowił j Obecnym 
wielkość ich osiągnięć. „Dzięki. 
Państwowej Fabryce Wagonów 
mówił — może fabryka' Cegiel­
skiego produkować lokomotywy, 
dlą których dostareżamy tendrów, 
a Które później ciągną długię po­
ciągi w służbie dla kraju". W sło­
wach 'pełnych uznania podkreślił 
zasługi załogi fabrycznej, która da 
ła z siebie wszystko, by' nietylko 
plan .wykonać, ale go nawet prze­
wyższyć.’

Obecny na zebraniu wojewoda 
Piaskowskipowitał' zebranych w 
imieniu XXVII Kongresu PPS, po­
dziękował za wydatną., pracę dla 
odbudowy kraju i wezwał do 
wzięęia Udziału w manifestacji w 
dniu dzisiejszym. Obecnością swą 
w manifestacji zorganizowanej 
przez Rolską Partię. Socjalistyczną, 
w której wezmą udział. nietylko- 
partyjni, ale i bezpartyjni, pracow­
nicy fabryki, zademonstrują oni, 
że wszyscy w niej pracujący od­

dają swą pracę dla dobra Ojczyz­
ny: że wszystkim leży 'ną sercu 
odbudowa kraju i zagospodarowa­
ni#- Złem Zachodnich - 

Następnie przemówjj 'do.' zebra; 
nych, członek Rady Zakładowej 
Roman F.eller;, który. m. in. pod­
kreślił, ż,e obie partię robotnicze, 
feońsalidują ;•śi% 'W praty i ęziękf 
temu fabryka -może się dziś po­
szczycić w uzysjkąnymi Wynikami. 
„Nid oczekujemy pomocy znikąd/ 
gdyż poza ZSRR, nikt nam tej po- 
anocy nm .udzieli. Ale też niech 
nikt nie spodzihWa^się po nas, ze 
za mąkę unrrowską, /ążyńhne deli­
katesy zaprzedamy swą JWolność , 
.'Po * przemówieniach wojewodą

Piaskowski dokonał dekoracji naj 
bardziej zasłużonych robotników 
1 pracowników fabryki. - Srebrne 
Krzyże Zdśjugi otrzymali: Ziętek, 
inż. Brandes htafek,"kmż.- Drabik 
Jan, inż. Pórzec *Jan, mgr. Niedź- 
Wiecki Wacław i Majchdrczyk Wj. 
Brązowymi zostali odznaczeni: Jó­
zef Kura, Władysław Lewandow­
ski i Franciszek Kopania.

Uroczystość zakończyła się od­
śpiewaniem przez zebranych „Mię
dzynarodówki" i Czerwonego 
Sztandaru. '

Pracownicy Pafawagu .postano­
wili plan ńą rok, 1948 wykonać w 
ciągu W  miesięcy przyszłego ro­
ku. Wierzą, ż e ‘jeżeli potrafili, w 
ro.Ru bieżącym go przekroczyć, 
potrafią też. to uczynić w roku 
przydym . , ,

Samozwańczy „porucznik**
okrada samotną kobfetę

dz e e bior^ się 
r m m a  h » c  

po ob
Niecodzienną przygodę przeży­

ła-wcźóraj mieszkanka Wrocławia, 
Maria Piątek zam. przy ul. Mierni­
czej 28. Oto w późnych godzinach 
wieczornych do, drzwi jsj miesz- 
kanią zaczął dobijać się Jakiś nie­
znany osÓBhik w mundurze pod­
porucznika WP.„ JKiedy gospodyni 
otworzyła; drzwi, . ' mężczyzną 
wszedł do -wewnątrz oświadczając, 
że jest delegowany z milicji. Moż­
na sobie wyobrazić przerażenie 
biednej kobiety, kiedy w toku'dal 
szej-rozmowy/ rzekomy, funkcjo­
nariusz MO, żakomunikował ,jęj, 
że ótrzym'ał poufną ihfórńj.aćję, ja- 
kbby tej nóćy uzbrojona banda za­
mierza -dokonać n.a nią zbrojgego- 
napadu. Oczywiście .grozą' niebez­

pieczeństwa blakła wobec faktu, 
że ów ofifcer miał być przysłany
tu dla ujęcia napastników.

Za. zgodą więc . gospodyni rze­
komy porucznik położył się spać 
na kózetce w kuchni oczekując ;na 
przyjście bandytów. ’ Przerażona 
gospodyni przez całą bez mała 
noc nie zmrużyła oka, nadsłuchu­
jąc czy nie nadchodzą' bandyci. 
Dopiero nad ranem znurżona czu­
waniem, zasnęła.

Jakież było jednak jej zdziwie­
nie,^ kiedy 1 rano,, - wszedłszy do 
kuchni nie zastała tam swego 
„obrońcyV Kozetka była pusta, a 
wraz z „porucznikiem" ulotniła- się 
z torebki, pozostawionej przez za­
pomnienie- w kuchni, gfttówka w 
yrysekości 3000 2ł. " - (

Powiadomiona Milicja' wspólnie 
z jednostką wojskową prowadzą 
energiczne dochodzenia.

Prace rozbiórkowe
prowadzone będą przez całą zimę
Specjalne kredyty w wysokości 40 'mi m

Co sb chęć na D. Śląsku

• remontowefc ną terenach I 
ii Wystawy 'postępują'na- 
*J Hali pudowej ,vkr;óice I 

„ ąt= zostaną iiotipfty instęla-j 
łwjfjlifc elektryczne- 
ś PawlK; o 4 ’Jkó^^śeh, '  o1' kuba-1 
w łrię . Śfflfeó M® i miwię^ehni użył 
l jcowej m2 obęjmuje odbudo­

wę i ijrjwitówny remont zarówno', 
t ścian nośhycjC stropów, jak i pra-1 
| t e  'stolarskie, tynkarskie i malar­
sk ie

^•-'RÓWBfeż i w : pawfłónie prosto-- 
kąiąftym' o | o* i iż: i u ' o r i 

tta,'nrżePTOwa<faat>e śą. r 1 o- 
^P^lU irskie, poza tym wykpiła-, 
ńe byćSPusz9 prace tynkarskie i 

. malarski;2- - -

Mariki w rui hu
f  Pieiwsz/ większy opad śnieżny, 

jaki .2a<5«erwowa^ m y  we: Wróe- I 
ławiu '.^pywoła}, entuzjazm przede 

: .wśród;', najmłodszych, 
'^^^y^lh im nió ' wylegli na ulice z 

sankami Niewiadomo jednak, fezyl 
radóść potrwa długo, ho- jakkol-l 
wiek śń*eg- się utrzymał, zwłasz­
cza na óer#feriach, .to jednak'wo­
bec brąku m rozi ńie zanosi Słęna 

I  to, abyt dłuóo pozostał. .

Zagadnienie rozbiórek przyspa­
rza dużo kłopótn nietylko miastu, 
ale i czynnikom kierującym pra­
cami w naszym mieście. Ostatnio 
ukazało się rozporządzenie MŻO, 
przekazujące wszelkie roboty roz­
biórkowe miiastii. . “ ,

Wydział wojewódzki wytypo- 
’ Wijje te "obiekty, które mają być 
rozebrane, zaś nfiasto musi je 
przeprowadzić, z tym, że otrzyma­
ny', zrozbigtkl materiał może sprzb 
dać>>w pierwszym rzędzie cen-

**W  pow.* Brzeg zuchwała banda 
dokobuję b.ezczelnyŁh napadów na 
mieszkśńców wsi i miasteczek), 
terroryzujęic luuność. Ostatnio 
bandyci napadli, na młynarzą, u 
którego zrabowali pościel, bieli­
znę, ubrania i biżuterię wartości- 
ponad 3 miliony złotych. . Część 
bandy została już .aresztowana, a 
reszta w dalszym ciągu niepokoi, 
mieszkańców.
★  W \Vałbrzychu zaistniała para­
doksalna sytuacja mieszkaniowa, 
pzęść mieszkań jest bez mieszkań 
ćów a duża ilość . mieszkańców 
jest bez mieszkań. Jest to skutek 
przezornego zajęcia przez Zjedn. 
Węglówe mieszkań dla' górników, 
którzy mają przybyó do Wałbrzy­
cha zza granicy. Górnicy ńie przy 
jeżdżą ją a pracownicy nie mają 
Mieszkań.

\ Spekulacyjne pomysły wykonał 
Bielec z Bytomia, urzędnik Wy­
działu Społeczno - Politycznego 
Zarządu Miejskiego w Bytomiu, 
który za odpowiednim wynagro­
dzeniem wydawał. przepustki do 
Niemiec. Jednego ż posiadaczy ta­
kich przepustek zatrzymał WOP 
na granicy polsko-niemieckiej, w 
chwili, gdy usiłował wrócić ze 
swoją żoną z powrotem do Polski.

W związkń,z opadami śnieżny­
mi- i lekkim przymrozkiem nale­
ży zwracać bacźńą uwagę w cza­
sie przechodzenia śliskimi chod­
nikami, które trzeba posypywać 
piaskiem.

Niezależnie ód tego należy za­
bronić młodzieży ślizgania się po 
chodnikach, gdyż z tego powodu 

--jUŻ- kilkanaście osóp dotkliwie 'się 
potłukło.

WIĘCEJ GAZU
Ńtt mają stanowczo szczęicia labo­

ratoria klinik mrprfowskiego wyaiitb

r .ptdycznego zpe ‘WjoełayĄu. Ttym 
tąłftąSR&Wa? gazownia miejska daje 
‘*'grduio:.. gazu, który o mdło co 

lą d o w a ł wybuchu'.
'^ach przez mły dzieA kęhć 
ahtiki-1 gazózee potrzebne 
locji wody, sporządzania 
łczynników itp. ‘ .
wyłączyłagazownia miej- 

t . gaz nie zawiadamiając. o 
ggń. Skutek był taki; ie pal- 

J $ y ,  « SM> ktiry fo  pew- 
■Ciosie znowu włączono, zaczął

słf ulatniał zagrażając chorym za­
truciem. Zdarzyło sif ło już po raz 
trzeci.

A jeśli za czwartym razem do po-', 
koju wejdzie ktoś z pdpierosemł.

POMOŻE CZY NTE POMOŻE? 
Czytelnicy nasi skarżą się-ostatnio 

na tempo obsługi urzędu pdęzMeegp 
ńa' dworcu Gimpnym. Z.amkrdęte od  
pewnego cza.su trzecie okienko, poL. 
woduje ogonki przy dwóch inńyęjz. 
''"Zatem' prośba: -otwotzyó 'okienko' i 

Zezwolił na * sprzedaż znaczków' i 
przyjmowanie listów. w okienkach 
wszystkich. -

Poczta ńa dworcu fest przede 
wszystkim po to, żehyi interesantów 
załatwiał1 szybko., bo może Spieszą się 
do pociągu.

; SZJCODA, ŻE N m  
' DO PfyZEbpokOJU  

Gdyby, można było. wjeżdżał sa­
mochodami da~ przedpokoju', 'szężęł- 

( cie posiadaczy aut byłoby kompletne.
łłięitffy ideałów nie md. W.-każdym.

razie wjuśeiciele aut, zanńćszkójący 
W Karłowicach, '■ przy Alei Kaiptowk 
cza robią Wszystko, aby jak najmniej 
chodził .piesza. I W tym celu .zatrzy­
mują wozy ńie na ulicy i  nie na 
chodniku dla rowerów tylko... na 
trawniku, tuż przed wejściem , do o- 
grodu. Oczywiście trawnik jest już 
w takich miejscach kompletnie zjeż­
dżony.

Doprawdy wstyd, gdyż to powodzi 
-brdku kultury i. poszanowania dla 
rzeczy, świadczących o cywilizacji 
mieszkańców' miasta.

KTO TO'ZROBI?
'N£'i Pdlńyżn Śląsku spadły pierw­

sze śniegi. ' Byłem świadkiem jak je­
den z pasażerów omal nie zsunął się

■z .oblepionego,śniegiem stopnia trath- 
Wajuipoą. koła wagonu.

• Stopnie te powinny, był. kilka razy 
• przeczyszczane, tylko kto to . Zrobi?

Motorowy, konduktor czy pracow­
nik specjalny na końcowym przy­
stanku.

trałom państwowym, jąk CMB, 
Centrali Zbyti? Złomu A itp. O ile 
instytucje państwowe nie, zaku­
pią. tyęh materiałów, może, on zo­
stać sprzedany również innym 
nabywcom.

Zarządzenie tę, jakkolwiek z 
jćdnej ątrony daje miastu moż-. 
pość otrzymania pewnych d'oeK-0- ‘ 
dow,' uzyskanych ż e  sprzedaży 
materiału, fo jednak, jeżeli chodzi 
o Wrocław zniszczony w 60 proc. 
— Obarcza zarząd miata dodatko­
wymi funkcjami. Jak się dowia­
dujemy w "najbliższym ćzasie 
przy zarządzie infejśkim : zostanie 
Utworzony specjalny referat „roz- 
biófek", jstćny* ma przejąć wszy- 
Stkie te sprawy.

Jak dotychczas akcja rozbiór­
kowa spoczywała w rękach wro­
cławskiej Dyrekcji Odbudowy i 
niewątpliwie miasto skoordynuje 
swe prace z tą Instytucją..

Dotychczas wszelkie roboty ro­
zbiórkowe, wymagające interwen­
cji 24 godzinnej wykonuje Pogo­
towie. Nadzoru Budowlanego. Ro­
boty mniej pilne przeprowadza. 
WDO, Niestety szczupłość kredy­
tów ’— zaledwie ok. 9 mil. zł -w 
umożliwiły wykonanie tych róbóią 
zaledwie w około 300 obiektach: •:

Jak nas informują roboty' roz­
biórkowe _ będą kontynuowane 
przez całą zimę. Wyzyskane zo­
staną na, ten cel specjalne kredy­
ty, w-wysokości ok. 40 mil. zł.

Akcja ta z jednej strony zapo­
biegło bezrobociu w branży bu­
dowlanej- W naśżym mieście, z 
drugiej, zaś umożliwi zachowanie 
pewnej ciągłości prac..-W tetf spo* 

Isób z przyszłą wiosną nie będzie 
tak i groźnej sytuacji pod wzglę­
dem bezpieczeństwa- mieszkań- 

reÓWr- jaką obserwowaliśmy w ro­
ku bieżącym, kiedy to prawie na

H n J tf) ,lOrac?'Qfi'
- śro da , 17 g rudnia

6.00 Śysąał: 6.05 Ołriin:; S.15..Wlątijjm.5, 
6.20 Muzyka; 6.S9 Syznal: 7 00 '[Meimik;- 
7.1 ST Muzylta; 8.20 Tufofm,, K25 Skrłyuka 
PCK, 8 35 Kkadrins prozy, 8 50 Muzyka,
9.00 Aud. dla szkd); 10.40 Aud. , 55iu. 
Oś w.; 11.57 Syznal. '.12^'lWtadOm . o b rti 
12 08 -Przezlad prasy s to i; ' 12.15 . Muz.: 
12 20 „Z mikrofonem po k r a j u 12 30 
Aud. dla modzieży; 13.30 Kotnon.; 13.35 
Kopo. reklam.; 15.00 'Infórm ; 15,15 Aktu­
alia; 18.25 komu«l;/15.30 Kpnąeft ś t y e m A ł  
,15-55 Skrzynka -Tow. Przfi- Żołn.; 16)0.0 
Dziennik; 16.30 Skrzynka PKO; 16.35 Aud 
dla dktecr: 16.55 Aud dla Biodirieźy; ’ 17 00 
Koncert; iSsOO RUL. 18 ( 5 'And./dla 
botników; 18.40 Aud świetlicowa; 19 00 
Qlos młodych, 1 9 , wiej ­
skich; 19-30 Fr. Schubert. 20.00 Syznal;
21.00 Aud. chopinowska 21.30 „U naszych 
pfzyjaeidisj 21.50 M.uzyls4{:»s22ibft IMuzy- 
ka tan.; 22.45 Muzyka z płyt; 23.00 Ost. 
wiadom.; 23.20 Muz.; 23.55 Z ost. chwili.

każdym kroku groziło nain wale*- 
nie się muiów na naśźę, gfło-^y. 
Uzyskane -z , zimowej rozbiórki ma- 
teriały v wykorzystane zostaną ■ w. 
przyszłym sezonie ' budowlanym. 
Dotychczasowa akcję . rozbiórkową 
ceChńje pewiej .prymitywizm. — 
Należy^, jidnąjif prz-jMuŚżćzaÓ,' “ Że 
pobudowanie'’toru kólejowego i 
sieci ’ kolejek wąskótóió^Y®b, ! ^ k  
również zapoWiedżińne ■. przybycie 
specjalnych maszyn' Stworzy od­
powiednie warunki dla- prac roz- 
Mórkotirych. « *

TEATR PAŃSTWOWY

Czwartek dn. 1? bm. goth. 1* 
Piątek; dn. 19 bm godz 19 

„SPARTAKUS*
Państwowy Teatr Dolnośląski 
(w sali Teatru Popularnego) ,

Środa, 16 bin/̂  gódz.' 19-ta 
Czwartek. 17 bm. godz. 19-ta 
Piątek, m btm óodź- T9-JS;

V „SUBLOKATORKA"

TEATR LALKI 1 AKTORA 
-15, 16, 17, 18, ■ 19’ g,rudnia br. 

godz. 12.30 i 14.00, przedstawienie 
zamknięte dla szkół „Q św. Miko­
łaju, myszkach i szpakach" p. Ja­
nusza Sierpnia.
WYSTAWY ,
‘ Wystawa prac członków Zwią­
zku Artystów Plastyków — ul. ■ 
Ofiar dświęcimskięh' 38 Otwarta 
codziennie. ,

H i Al A  |
REPERTUAR

„SLĄSK" — „Ludzie bez skrzy­
deł", prod ' czeskiej.

Początek seansów 16, 18 i 20. 
„WARSZAWA" — „Błyska wi­

ca", prod. radzieckiej.
Początek seansów' 16, 18 i 20. 
„ODRA* — „darrió kłamie", 

film prod. amerykańskiej.
Początek seansów 16, 18 i 20. 
,JłQLpNIA“ — „Konwój", film 

prod. amerykańskiej.
Roćzątek seansów 16,- , 18.-15 —

20.20. /'u., t ;■
„TĘCZA* — „Triumf młodości*, 

film prod. radzieckiej.
Początek seansów 16, 18 1 20. - 
W niedziele od godz. 14.

8?-ci
C!Prt§It L ’tT c k i

We czwartek, dnja. .18 grudnia 
194f- t. o godz. 17 'odbędzie się w 
lokalu własnyto przy Placu Biskupa 
Nańkiefa nr 7, II p. — 83 Czwar­
tek Literacki Koła Miłośników Lite­
ratury i Języka Polskiego, z nastę­
pującym programem:

1. „Przegląd ̂ żz °̂pfem lMeraekich" 
'— Józef Gierowski; 2, Wieczór au­
torski Elżbiety Milanczówny i Jiana 
Pierzchały. Wstęp wolny. Goicie mi­
le witksiam.

TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA 

P A Ń S T W O W E  
R R Z E D S IĘ B IO R S TW O  ,
Warsztaty Rejonowe

w Strzelinie 
\liiV Dżle^.zoniotśrśka 33 •* .

za tru d n i n a ty c h m ia s t :
Tokarzy
Monterów samochodowych 
Monterów traktorowych

Przetlsisbiorsfwo rwarantuje przy­
jęty m do pfscv mieszkanie oraz 
uYatwia rrzawoz mebli 487'

N "\vośt!
M. A R C T A

B ityno Aiiętowai i  
. — Koledzy 1 

B ity M  A rctow d: ' *
‘ ■ Daniny Smrek 
Ęłi&ęłńiefśiear 

■— Kasza Mateczka

Paziow ie T-trók 
Zygmunta ’

Ł p t:
ś — Szajka - --ffl

POMOCNICY DOMOWEJ przy­
chodnej szuka młode, kulturalne 
małżeństwo.' Dobre warunki. Zgła­
szać się Wrocław," ul. Libelta 18, 
-(ostatni przystanek tramwaju 9).

IN O WI N Y
iLfTF^AGKłE

S R E B R N E  NAKRYCIA STOŁOWE
PAPIEROŚNICE, PUDERNICZKI, PUCHARY. SYGNETY,' 
OBRĄCZKI, GWOŹDZIE i OKUCIA DO SZTANDARÓW 
SREBRZENIE, ZŁOCENIE, wszelkie zamówienia, napra­
wy i odnowienia, wykonuje firmą:' ~ ; 491

JAN FEDEROW ICZ
. Wrocław, W ojciecha Cybulskiego .Nr 29

R O Z K Ł A D
pociągów specjalnych odchodzących z Wrocławia w dniu l f  

r grudnia 1947 r.
z uczestnikami zakończenia XXVII Kongresu PPS

P o c l  ą g 1 o d  c h o d  z ą c e

D o k ą d j odjazdu ; k z dworca

■ |  728 do Lublina T7.00-’ Wrocław\ -■;! 
Nadodrze"

552 - . Łodzi 17.42
" 4436 „Katowic . V18 .ó0 ' • ’

443JC . . „ Bielska 18.221.
4432 .• Katowic >, ■ 18.53

Wrocław
, ' „ Warszawy 1 17 03 , ,, Główny*

i, ^.Szczecina > 17.T7-
■ 4434 Katówifc 17.43

‘ S „ Krakowa ' 18.07
- M * _ §, „ Gdański i8,i7
3 41? : „ Krakowa ..

M . 8?3 | | j „ Bydgoszczy 18.41 m  ■ ■ ■ f i '
v 835 f j, Poznania 19.05 ■ * ' Tajg , ■

837 „ Poznania 20.01 ,1 ,
839 H Poznania 20.20 ń ,
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ZSRB
na Olimpiadzie

Radio moskiewskie doniosło, ie 
Związek Radziecki weźmie u-dzia! w 
przyszłorocznej Olimpiadzie* londyń­
skiej.

W chwili obecnej ZSRR, jest 
ożenkiem 8 międzynarodowych fede­
racji sportowych, a mianowicie: lek­
koatletycznej, piłki, nożnej, zapaśni­
czej, piłki ręcznej, łyżwiarskiej, cięi- 
koatletycznej i szachowej.

W najbliższym czasie spodziewane 
je*t przystąpienie Związku do dal-' 
szycłi międzynarodowych organiza­
cji sportowych.

Przed startem w zimę

Dwa mocne kijki
sa nieodzowtiym sprzętem narciarza

Przed kilkoma dniami omawialiśmy sprawę nart 1 kostiumu nar­
ciarza. Obecnie zaś zaimiemy się klikami, które na równi % deska­
mi są niezbędnym sprzętem w Jaździe na nartach..

Pierwsze lata narciarstwa pa*
'rridę.taią jelefe długi t gruby ki} 
bambusowy*" .kt.óry, z czasem za­
mieniły .dwa kijki skandanawskie 
z talerzykami. Śą one nieodzow-

Na lepsi pięiciarfe wszystkich czasów
Joe Louis na 7-mvm mle:scu

Wybkny znawca sportu pięściar­
skiego i redaktor miesięcznika ame­
rykańskiego „The Ring" Nat Fled- 
scher ułożył ostatnio klasyfikację 
najlepszych bokserów zawodowych 
wagi ciężkiej od początku rozgry­
wania walk o mietrzosrwo ś wiata. 
Klasyfikacja ta jest dość ciekawa. Ó-. 
becny  ̂mistrz świata Joe Louis znaj­
duje się dopiero na 7 miejscu, a Jack 
Dempsey zajmuje 4 miejsce, Gene

Tunney — pogromca Dempsey*a je-s 
djmy pięściarz, który opuścił ring 
niepokonany — jest dopiero 9 na 
liśrie. Klasyfikacja Flehchera przed­
stawia się następująco: !

1. Jack Johns son, 2. Jim JeffriesK 
3. Bob ritzmatu, 4. Jach Dempiey, 
5. i Jim Corbttt, tf. Sam Langford, 
7. Jot Louis, 8. Tom Sharkty, 9. Ge­
tt* Tunney, .10 Tommy Burns.

J u z  u k a z a S  s ię

„Kalendarz Socjalisty"
na rok 1948

Kalendarz obejmuje szereg wiadomości z  dziedziny 
teorii i hiśtorii socjazlizmu, oraz' problematyki aktualnej 
i stanowi niezbędną pomoc w  pogłębianiu socjalistycz­
nej świadomości pepesowców, oraz podstawowy materiał 
dla szkolenia partyjnego. **■ t

Kalendarz obejmuje1 m. in. rys historii PPS,' problem  
polskiej drogi .do* spćjalizmu, zagadnienia narodu, pań­
stwa, klas społecznych itp. . ,

- . W  dziale wiadomości aktualnych, kalendarz omawia 
rozwój ruchu socjalistycznego zagranicą, ruch zawodowy 
i spółdzielczość w  Polsce, organizację szkolenia socjali­
stycznego itp.

Kalendarz winien znaleźć się w  rękach każdego so ­
cjalisty.

Stron 218, feerią zł 50. i ______  (4952)
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych podaje 

do publicznej wiadomości, że w szelk ie , roszczenia p le - , 
niężne ^fżeĆi^tfeo liyłetńu dyrektorowi Teatru Popularne­
go w e W rocławiu ob. Fogłowi będą rejestrowane przez 
OKZZ w  biurze’1 przy ul. Mazowieckiej 17, w  godzinach 
urzędowych tylko do dnia 31 grudnia 1947 r. 4958
' Po tym terminie żadne reklamacje i zgłoszenia uwzględ  
niane nie będą. Przewodniczący f  _  j  Matuszczak

Zgadnij kto wygra

Nazwisko i I m i ę .....................  . . . . . . . .
Adres . . . , , . . Nr kupom . « •

Sprzedano znaczków ollmpiisklch po 20 zl. » •

KUPON WYCIAĆI

fte przy jeźgzie pod górę nieo­
dzowne, przyj-biegu w terenie pła­
skim i są pbmb£ti6 pfzy zjefdzie. 
Podcza-s zjazdu wprost w dól, 
kijki trzyjtia się .z tyłu brzy biod­
rach uniesione niebo w górę, aby 
talerzyki me ocierały się o śnieg, 
ale i wówczas ułatwiają one zjazd 
przy utrzymywaniu równówagi. 
Podczas Różnych skrętów i hamo­
waniu , biegu kijek odgrywa * rolę 
wspaniałego punktu oparcia. Przy 
wszelkich niespodziewanych 
zwrotach i zmianach kierunków z 
Poinóćą przychodzą nam kijki, 
które są w ciągłym ruchu 1 moż­

na nimj- operować we'wszystkich 
kierunkach. Szybki bieg narciarza 
w terenie płaskim możHwy jest 
jedynie przy użyciu kijków, któ- 

. rytrt odbijand się obydwoma rów­
nocześnie, Ińb też naprzemlan ęo* 

Jedyńczo.
Bardzo często można spotkać 

narciarzy zjeżdżających w dół ze 
zielonymi kijkami. U zawodników 
turystów jest to wada wynikła z 
przyzwyczajenia.

Kijkami należy umiejętnie się 
posługiwać. W żadnym wypadku 
nie powinniśmy opierać na nim 
oałego ciężaru ciała- Służą one je­
dynie za chwilowy punkt oparcia 
Pizy ewolucjach skrętu. Technika 
zjazdu narciarskiego posiada ca­
ły szereg sposobów operowania 
samymi nartami w postaci opo­
rów, przeskoków ttp.

c e n t r a  la

Żelaza i Słali
Oddział' we Wrocławiu

zawiadamia że
ze względu na friwenture oraz 
remonty wag^ sprzedaż f  dosta­
wy ze składów wstrzymuje sie 
w okresie od 20 grudnia b. r !  

do dnia 5 stycznia 1948 rai

DOM HANDLPWY TECHNICZNY.
KAROL WL. VOISE

Wrocław. Krupnicza 1
Kupno i sprzedaż artykułów żelazno - technicznych, 
przyjmuje przedstawicielstwa '*■

______________  4954

UBEZPIECZALN1A SPOŁECZNA WE WROCŁAWIU 
uL K r u p n i c z a  2 

* o g ła  s z a
Przetarg nieograniczony

t 1. na dostawę materiałów, aparatów i przyrządów do 
budowy podstacji transformatorowe} w  gmachu Ubez- 
piecżalni Społecznej w e W rocławiu przy uL Dobrzyń­
skiej 2i/23.

2. na wykonanie robót elekitr©montażowych przy budo­
w ie podstacji transformatorowe] oraz 
na wykonanie robót budowlanych podstacji.

Oferty oddzielne na każdy rodzaj robót składać nale­
ży do dnia 22 grudnia 1947 r. godz. 12 w  sekretariacie 
Ubezpieczała! Społecznej w e Wrocławiu, ul. Krupnicza 
Nr 2, III p. w  godz. o d -10 do 12 w  zalakowanych koper­
tach.

Do oferty musi być dołączony dowód złożenia wa­
dium w  w ysokości 1 proc. sumy ofertowej. Wadium na­
leży wpłaą&ć na rachunek Ubezpieczało! Społecznej Nr 87 
w  Banku Gospodarstwa Kralówęgo w e Wrocławiu.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 22 grud­
nia 1947 r. o  godz. 13 przy ul. Krupniczej 2 w  lokalu w y­
żej podanym.

Ubezpieczalnia Społeczną zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru Qferęntów bez względu na w yso­
kość ofert lub unieważnienia przetargu bez obowiązku  
podania przyczyn i ponoszenia Jakichkolwiek z tego ty ­
tułu odszkodowań.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU KOTLARSKIEGO 
GRUPA STOCZNI — WROCŁAW 

ogłasza

Przetarg nieograniczony
aat

Lecznica Związkowa Lekarzy Spe­
cjalistów, czynna codziennie popo 
tu dniu, Plac Solny 2/3, tol. 27—13.

(4939)
Wytworny Salon Fryzjerski 1 Per­
fumeria, Jan Stępniak, specjal­
ność — trwała ondulacje. Jelenia 
Góra, 1-go Maja 86. (4800)
Unieważniam kartą repatriacyjną 
nr 7197 wydaną przez PUR w Głą- 
bokiem na nazwisko Miotła Mi­
chał 1 Protas Józef, Oraz zaświad­
czenie dotyczące posiadania grun- 
tu 1 Innych nleruchomośdr (4683)
Unieważniam zgubione zaświad­
czenie RKU Krosno na nazwisko 
Szmyd Franciszek. , (4956)
Dnia Hf XIŁ 47 wa Wrocławiu, 
ul. Świerczewskiego zgubiono port 
fel z dokumentami. Uczciwego zna 
iazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem.'Wrocław, pi. Legnicki 5, 
II p. Druszcz Józef. (4959)
Unieważniam skradzione doku­
menty: książkę wojskową RKU 
Sandomierz 2 p. p„ kartą rejestra­
cyjna RKU Oleśnica, dowód oso­
bisty wydany w Sycowie, zaświad 
czenle PK PPS Syców, kartą prze­
siedleńczą. PUR-u Kielce, świadec­
two ukończenia kursu wojskowe­
go szófersklego 1 prawo Jazdy wy 
dane. przez kadry - samochodowe 
Lublin, na nazwisko Starmach Ste­
fan, Syców, ul. Daszyńskiego 4 -•

- • _______  (4958)

f i  Remont centralnego ogrzewania w  Bud. administr.
2, Remont torów w yciągow ych na pochylniach i pod 

wodą
3. Budowę baraku — kadłubowni o wym. 8.00 x  30.00 
4.. W ykonanie instalacji urządzeń sanitarnych.

Informacje draż podkładki ofertowe można otrzymać 
w  ZPK Grapie Stoczni w e W rocławiu, ul. Sw. Antonie­
go 36/38 III p. Dział Inwestycji.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmo­
w ych z napisem:
1) Oferta na remont centralnego ogrzewania
2) Oferta na remont torów w yciągow ych
3) Oferta na odbudowę baraku-kadłubowni
4) Oferta na w ykonanie instalacji urządzeń sanitar-

nych -i- \
należy  składać w  sekretariacie Grupy Stoczni do dnia

27.XI1.1947 raju;’
t .  Dyrekcja Grupy Stoczni zastrzega sobie prawo woł- 
nego wyboru oferenta, unieważnienie przetargu bez po* * 
dania przyczyn jak również zmiany zakresu podanych w  
kosztorysie robót, . (4948)

tabela wygranych 51 loterii
9>ły dzielił ciągnienia IV-«| klasy

Wysrane pe lOO.tOO rt padły na 
Nr Nr: 2999 11100 18489 <3780 84411 
43920 47688 74871..

Wysnuta po 80.000 z! padły na 
Nr Nr: 1978 7374 18064 17498 20963 
21108 23146 29161 83482 34339 89849 
88292 4044? 43047 91739 91811 93670 
99792 99079 61718 67064 08190 73006 
73632 76774 77772 78263 78883 64849 
84969.

Wygrane pe lt.eee zł padły na 
Nr Nr: 138 1340 2197 2301 3109 8865 
#174 6062 7628 8067 8933 13678 14349 
16044 17169 21128 21370 23996 24264 
84965 26827 27927 28508 30143 30160 
80731 82371 33011 33620 34148 35370 
85707 36900 37267 87661 87782 38479 
88640 40029 40033 40245 40246 40424 
40788 41321 41760 42320 42407 43937 
44202 45537 46140 46982 54240 55032 
56269 64325 96493 66804 67307 69983 
70440 70470 71147 72283 72807 74942 
76052 77557 70288 82491 84529 84888.

Wygrane pe 8.900 d  padły na Nr 
Nr: 53 419 1144 279 681 2099 456 808 
8343 4798 4956 5086 088 6057 8670 
9100 114 000 10056 11303 12692 930 
14225 15072 18423 641 21074 287 476 
22454 631 085 23288 855 24681 86270 
450 695 27738 861 28001 30039 944 
83669 35099 824 37424 656 38175 39416 
89627 40926 41480 565 42301 897 678 
780 43478 545 661 45121. 47528 695 
48072 50508 51570 52252 58128 370 757 
810 54980 58036 287 59267 108 826 
61520 797 02863 920 090 08475 536 
64201 65529 66723 67906 061 68616 
71617 846 72453 620 787 937 73403 609 
839 74275 522 744 75311 76548 630 
77836 */8Q09 122 809 80422 800 933 
82500 84000 84150.

Wygrane po 8.000 ri padły na Nr 
Ńr: 259 1578 876 925 2534 3058 176 
4941 6456 8499 791 10508 11192 939 
14296 17329 18363 938 19371 , 915 
20071 176 362 695 911 21005 743 770 
22100 23182 290 666 861 24072 109 
648 981 25511 663 975 27071 837 28119 
29874 30402 32469 33539 579 586 831

Uwaga kupcy!
W myśl pisma Izby Skarbowej we Wrocławiu z dnia 4 bm. ar. 

W. III. 11696/1/47 nadwyżki uskutecznione w opłatach konceeyj- 
nych można przelać w odnośnym UrzędzieSkarbowym na poczet po­
datków do 31 bm. Po tym terminie zwroty opłat koncesyjnych Za­
rządza Urząd Wojewódzki.-

Zrzeszenie Kapców Polskich
(4955) we Wrocławia'

Unięważalam skradzione doku­
menty: kenkartą, zaświadczenie
RKU Kłodzko, leg. PPS wydaną #  
Bystrzycy, zaświadczenie odbytej 
praktyki mleczarskiej wydani' we 
Wleniu 1 Bystrzycy, odcinek za* 
meldowania Wleń, na nazwisko 
Zabiega Jan, zam. Dąbkowiec., Za- 
dolo 39. . ______ i * (4957)

Wrocławski Rn ner Ilustrowany 
Wydawca: Spótdz, W»cL, „Wj? 
dss*. Adres Redakcji i Adnin. 
?fracH- Wrocław, Wierzbowa .VV, 
telefon redakcji 96-23, telet„i 

administracji 91-17.
Konto PKO VIU 189. 

Redaktor: Bronisław Wińfi-cś 
Drukarnia „Wiedra" Wróci i -

35835 37074 708 40446 900 41359 678 
42458 43500 803 44399 503 900 45.187 
640 907 46136 484 614 626 47132 kl098 
618 624 54477 56214 57355 781 984 
58373 59078 101 60237 763 61468 778 
62422 64485 884 859 9&8 65411 66446 
591 67451 68258 842 865 69",93 625 
70870 72742 78402 892 74676 838
76789 877 78177 80147 81027 02944 
83039 84138.

Dalszy etą* wygranych pe 2000 zl 
z 2-go dnia ciągnienia.

50916 78 123 26 82 34 46 264 307 82 
473 525 86 612 77 714 52 819 992 22 
46 59 97 51018 84 115 18'23 50 232 10 
94 458 599 675 94 799 812 40 65r#fS«0
81 88 978 52078 120 213 75 373 03 97 
430 41 507 555 58 62 604 16 34 63 64
82 741 48 814 50 97 928 53066, .181/ 
257 64 358 68 93 634 64 806 901, 21,80 
54048 90 128 243 59 92 383 407 13 95 
540 56 85 98 807 10 18 24 68 725 46 

;51 86 809 901 f3 55026 104 22 99 218 
52 317 33 68 400 524 612 89 731 619 
920 56020-75 118 282 311 25 28 564 
605 61 75 85 729 815 €0 65 928 57095 
86 178 210 381 486 89 667 72 754 93 
853 58005 197 313 19 473 590 668 78 
704 40 57 58 822 43 909 43 75 59085
70 105 24 229 69 82 86 544 82 91 949 
53.

60068 85 101 17 20 41 51 72 93 .311 
36 51 64 90 444 651 701 11 21 49 899
71 905 61023 43 121 64 70 251 77- 378 
81 401 24 509 44 77 604 05 12 54 65 
803 27 35 36 51 996 62061 205 10 60 76 
318 25 78 425 91 520 53 '94 98 '604 20 
<59 .783 851 66 003 63001 03' 98 146 154 
189 221 36 493 540 68 71 73 613 86 
756 70 824 6« 913 21 2 | 76 94 , 
64004 78 88 134 352 71 93 414 53 ?7 
57t 74 625 78 90 727 74 805 94 913 
65244 476 524 94 66048 122 26 36 287 
473 527 982 67081 397 414 543 823 38 
78 97 68244 395 494 535 753 809 45 
981 69082 142 456 542 533 631 708 09 
16 26 83 942. >

70108 88 230, 808 36 52 82 455 517 
50 629 36 39 700 18 914 84 71009 17. ' 
149 69 81 296 327 82 636 727 88 926

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany będzie jutro.

A
ty  I ko n i e z a p o m n i a n a  „ANIA Z ZIELONEGO WZGÓRZA"

Konkurs „Zgadnij kto wygra“ 
Kupon Nr 8. 21 grudnia 1947.

Ko.umna
A

Kolumna
B

Kolumna
C

i X 2 % X 9 i X 9
1. Śląsk — Warszawa, boks

2. Batory-— Tęcza, boks

3. Ł.K.S...— Radomiak, boks

4. Milicyjny — Zryw, boks.

.5. Ł.K.S. n — Boruta, pitka 
nożna

6. A.Z.S. Warszawa — K.K.S., 
'liga koszyk. - -

7. Y.M.C.A. Łódź — Warta,: li­
ga koszyk. - -

8./Wisła — Y.M.C.A. Gdąńsk 
liga koszyk. n - -
j 9. Wolverhampton — Manche­
ster City, piłka nożna -10. Chelsea — Blackpool, piłka 
nożna

11. Huddersfleld — Derby Coun- 
ty, piłka nożna

12. Sheffield United — Cbiarl- 
ton, pitka nożna

39 asl. 39 zl.



J f t JŁ

Budżet Jaremki
Jaremka Piiuliftska była Utołą 

-wielce roztrzepaną i lekkomyśl-

ąj©śli mówię lekkomyślną, to 
bynajmniej nie w dym sensie. 
Miała wprawdzie trzeciego męża, 
a w międzyczasie para narzeczo­
nych, ale wszystko i zawsze było 
z zachowaniem najlepszych wzo­
rów towarzyskich.

Nie, pod tym względem Ja­
remka Pitulióska była oopime U 
faul.

Ale miała* jeden feler bardzo 
bolesny dla mężowskiej kiesze­
ni: pieniądze przeciekały jej
przez paluszki, jak woda...

De by małżonek joj nie dal, to 
i  lek zawsze jej zabrakło i w 
końcu sama nie wi edziała nu ob 
te pieniądze wydala.

Tak się jej azwzze jaheó mz-
larły...

Póki byt szabzr — okazje i 
inne dobre interesy, małżonek 
nic nie mówił. Potem się zaczął 
trochę denerwować, a w końcu 
powiedział:

Jaremko-1 najdroższa, ty na­
prawdę jesteś strasznie droga...

— Naprąwdę — zmartwiła się 
Jaremka.

— Naprawdę — odpowiedział 
małżonek — za te pieniądze, 
klńre ty paprzesz to mógłbym 
mieć oały harem własnych ku­
ry8— Strasznie się martwię, kocha­
ny grubasku — zasmuciła się Ja­
remka, a potem siadłszy na ko­
lanach m ^a zaczęła go głaskać 
po pulchnym podbródku.

- -  No to niech kochany mężu- 
lek powie swej drogiej Jaremce...

— Oj, drogiej! — jęknął Pitu- 
lińsld. 4

...Co biedni utka żoneczka ma 
zrobić, żeby jej pieniążki , nie 
rozłaziły się s rączki?

— Zrób sobie budżet.
>r,„ — Jaki budżet?

— Swoich wydatków. Spisa 
sobie wszystkie konieczne rze­
czy 1 wedle tego planu kr^uj.

— To genialny pomysł! — u- 
cieszyła się* Jaremka.
/. — rak  zwana gospodarka pla­
nowa — zachwalał małżonek.

— Od jutra calem zaczynam 
wydawać tylko pionowe! No do­
bom, a jeśU coś kupią, czego w 
budżecie nie pmewtasdałam, to 
oo mam zrobić wtedy?

— Wtedy rozchodowaną sumę 
wstawisz do rubryki „nieprzewi­
dziane", lub „różne".

— Lepiej różno — oświadczyła 
Jaremka, gorąco ucałowała naj­
słodszą •mążuchą" i wzięta od 
niego 10.008 sł na ósmowe a ry

Bo juk budżet, ł rh u * !* !  
Nazajutrz wioocorem pan Pttu« 

liński napylał po kolacji:
— A jak tam et posało z a ry  

datkami?
— Doskonale, arydałam salo 

10.000.
— Całe dziesięć tysięcy?! —* 

ryknął PitoliAski, zrywając się 
od stołu.

— Czego wrzesz czym — jęknę­
ła boleśnie Jaremka — tu jem 
rachunek szczegółowy:

darto koperty . . .  I d
s ta ló w k a .................  4 «
Kurier ilustrowany . S *
z a p a łk i.....................  I ■
igła szwedzka . . .  •  m }
mała moooa . . . .  00 *
toaleta w kawiarni . 15 m
tramwaj . . . . . .  10 „
różne........................... 0915 „

razem 10.000 zł 
- Pan Pltuliński nic nie odpo­
wiedział, tylko z jękiem opadł 
na iołoL A Jaremka była wście­
kła:

— Ci mężczyźni, to sami nła 
wiedzą czego chcą!!!

, ................. Chrzan

' m m -

Dnia 11 grudnia bf., Ambasada Amerykańska przekazała Mlntstee- 
Stwu Zdrowia 1000 książek dwa tomowych o diagnostyce I leczenia 

gruźlicy oraz 200 plakatów obrazujących walką z gruźlicą

Fabryka przetworów nabiału w Warszawie .^dobywa sobie sławę z 
powodu swycłHŚ-wietr.ych sejóWi-Po wyprodukowaniu, sery zanurza 
się w parafinie i pozostawią je tak przez sześć tygodni. Po tym za- 
m ......AlłdlBIHiiiBiWi i|M1VriLilviifiii W.. ‘tói k?ns\jni(rT1̂ i  -

Pogrzeb generała Leclerca, który zginął tragicznie w katastrofie. 
|drszak żałobny na ulicy Rlvołl. Przejeżdża- armata, na lawecie któ- 
rej spoczywa trumna gen. Leclerca, a generałowie trzymają kordon 

.........., ...........  żałobny .

Zapadłe miasteczka W Jugosławii 
mają wiele uroku

' "'Granatowe niebo, poprzetykatie żółtymi gwiazdami, opa­
dało ku czerniejącemu w dole rtuastu/bardżiei widocznemu 
wśród jasnej prowansalski.ej nody, gdzie wszystko -miało 
swój odblask i swoją jasną stronę, niż gdyby pozostawiono 
V nim trochę, świateł. M arsylią czekała na bombardowanie, 
ł . . * ’" i ż S t t wp Sź i Ba r i e t t t f e " ' * krzakami i kjjMOr 
watylm drzewami. 9 1

Ogrody i miasto" milczały, tyljcę fale morza uderzały 
głucho ® niewidoczny brzeg, tylko dom za plecami Koszycz­
ki rozdygotał się swoimi własnymi dźwiękami. Jakieś kroki 
zdawały się przebiegać pb schodach, cqś poruszało się na 
piętrze, wielkie łóżko sypialni jęczało pod czyimś ciężarem.

'Ododcra środka i zapalił 
światło. Dom przestraszył się 1 zamilkł.
I  ' Koszyczce zdawało się, że tego wieczoru nie zaśnie. Nie­
pokój, niecierpliwość — jeszcze nie zdążył się przyzwyczaić, 
to był jego pierwszy transport. Zaftim jednak zdołał się, cał­
kowicie upewnić, że go oczekuje bezsenna noc, już śnił 
o niej.

Coś go obudziło gwałtownie. Z początku nie wiedział oo, 
ale po pierwszym, dźwięku nastąpił drugi i — nie sposób 
wątpić — strzelano, tut, tuż koło domu.

-Koszyczko siadł na łóżku, serce waliło mu aft w skro­
niach.

-C- Dostali Ich! — pomyślał.
Zaraz się jednak uspokoił. Za blisko. To Już napewno nie 

do nich. Podbiegi do okna, nie otworzył go jednak. Z ze­
wnątrz —, trudfto * określić z jakięj odległości dochodziły 
krzyki, szum samochodowego motoru, tupot nóg, znowu 
Strzał, a i  wreszcie cisza, straszna, złowroga cisza. Widocz­
nie trafili. A, łajdaki!

Po nieskończenie długim milczeniu samochód zahuczał 
aa nowo, ogłuszająco, triumfalnie, po czym joto warkot n -  
cz ą l się oddalać. Jut byt tylko szumem rzeki, jut tyjBb 

.brzęczeniem natrętnej muchy, w  końca Istniał jat tyfte 
w wyobraźni. .

v Kosźyczko szarpnął okiennicą. Rozejrzał się, nasłuchiwał. 
Nic. Te same cienie .drzew i krzaków co zawsze, niebo 
gładkie, obojętne. Poza uderzeniami fal o brzeg żadnego 
głosu, nawet świerszcze umilkły. Naraz rozległy się mia­
rowe, ciche uderzenia, coś jak delikatne pukanie. Koszyczko 
drgnął nerwowo' po to tylko, aby się przekonać, że to on 
sam wybba na okiOnnicy takt swojego niepokoju. .

Wreszcie odnalazł uśmiech. Głupiec Jesteś, Koszyczko 1
Uśmiech pozostał mu na twarzy,, niedokończony. Krzaki 

przed nim drgnęły, zatrzeszczały. Ciemna postać, rysująca 
się wyraźnie na tle jasnej noćy, wynurzyła się z nich i Sta­
nęła, chwiejąc się pośrodku ścieżki. Koszyczko cofnął się 
odruchowo. Zdawało mu się, że mu się twarz świeci jak 
latarnia.

Postać ciągle. stała. Ścigający? Ścigany? W takich w y­
padkach nigdy za wiele ostrożności; powiedział sobie Ko­
szyczko i zanim się spostrzegł, co robi, podskoczył do okna 
i wychylił się.
V — .Monsieur! mfc szepnął.

Postać zachwiała się mocniej, jak pod uderzeniem.
— Monsieur! — powtarzał coraz mocniej Koszyczko. —- 

Yonez par icii Cachez vous! (Proszę tul Schowajcie się!).
Postać zawahała się, widocznie pod wpływem tych sa­

mych wątpliwości, jakie miał przed chwilą Koszyczko. 
Gdzieś, już nie tak daleko, rozległy się nowe jakieś głosy 
i tupot ciężkich butów na kamieniach. Człowiek w ogrodzie 
rzucił się ku oknu wielkimi skokami. Koszyczko wciągnął 
go do wnętrza, zamknął mu okiennice na grzbiecie. Tamten 
dyszał ciężko, ręce miał mokre od potu.

Stall przy oknie. Nieznajomy najwidoczniej starał stę ści­
szyć swój świszczący oddech, chwilami zatrzymywał go 
zćpęftnfe, ale tylko po to, aby w  chwilę później Chwytać je­
szcze głośniej powietrze ustami, jak ktoś kto sio duoL Ko­
szyczko uio czół ale, nie myślał o niczym. Czekał.

s i o

W Y R E G U L O W A N Y  Ż O Ł Ą D E K  
P O D S T A W A

tniEil SAMOPOCZUCIA!
D raże’ki „A LT RAłt
są >ag dnym środkiem rzeczyszcza- 
lącym przy wszekeoo rodzaja za- 

porcłack
wyrob Państw. Pabr. Cham- Pnrm. 

Dr. A. Wander, Kraków

A P T E K I  I 

D R O G E R IE

zaopatrują sip w Oddziałać!
i Pododdziałach 

C E N T R A L I  
H A N D L O W E J  
P R Z E M Y Ś L U  
CHEMICZNEGO

Mśid Peszek 'fest 
ęmfaimia pgtehiego, . T p ę j f o t f  ‘  
dzieciństwo w Belgii. Miody 
Polak dętko ^przeżył wofne* 
stracił w niej fodzip$Wi Po 
'klęsce 'hitlerowskiej,  \  został 
działaczem polskiego zwią- 
zau d e r f t o ł n v  
gtt- : i

v—, Zbieram dla pol- 
skich Wz» cł'J>' \ :
—- ' Ja takie jenem 
biedna, mój chłopcze.

— Pardon monsieur, 
zbieram dla polskich 
sierot.
±*'.Nie mam drob­
nych!

— -Czy' ■'ofiarujesz^ 
Col dla ,Jj0f£kie]j isit-4 
rot, Helut
— Bardzo chftnie!

— T h t mieszka
'Wacek. Ciekaw 
jestem czy .ęn cos 
dat

— Idzie Jasio! ńę

krato!

— AhlRatutlku! C .ęt.a,


